
Ambasador Kolumbii 
u M. Spychalskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął 19 bm. na 
audiencji w Belwederze amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Republiki Kolum­
bii w Polsce dr Guillerm Nan- 
nettieo, który złożył listy uwie 
rzytelniające. (PAP)

Apel z zagłębia miedziowego 
podejmuje coraz więcej fabryk

„Goplana" zwiększy dostawy słodyczy |

Czyn produkcyjny i społeczny dla uczczenia 25 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem, powrotu Ziem Zachodnich i 
Północnych do Macierzy oraz ioo rocznicy urodzin W. Le­
nina obejmuje swoim Zasięgiem coraz to szersze kręgi. 
Przystąpiły do niego załogi wielu dalszych zakładów, pra­
cownicy PGR-ów i mieszkańcy wsi.
Pracownicy Wielkopolsko- 

Lubuskich Zakładów Cukier­
niczych „Goplana” w Pozna­
niu wyprodukują dodatkowo, 
dzięki zwiększeniu wydajności 
pracy, 300 ton poszukiwanych 
na rynku krajowym wyrobów 
i 600 ton na eksport do kra­
jów zachodnich. W związku z 
tym dostawy wspomnianych 
artykułów do strefy dolaro­
wej wzrosną w tym roku do 
2000 ton. Niezależnie od tego 
pracownicy przepracują w 
czynie blisko 4.300 godzin, w 
tym ponad 1300 na rzecz dziel 
nicy Jeżyce.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Wyrobów Korkowych za 
deklarowała w zobowiązaniach 
dodatkową produkcję i czyny 
społeczne o ogólnej wartości 
blisko 1.750 tys. Część tych 
artykułów przeznaczona jest 
w ramach kooperacji na eks­
port do Związku Radzieckiego. 
Znaczne ilości dodatkowych 
produktów dostarczą także 
pracownicy Zakładów Ziemnia 
czanych w Pile. Zwiększą oni 
o 20 proc, dobową produkcję

Attache wojskowy 
ambasady ZSRR 

w Poznaniu
W związku z 52 rocznicą po­

wstania Armii Radzieckiej i 
25 rocznicą wyzwolenia Pozna 
nia, attache wojskowy, lotni­
czy i morski ambasady ZSRR 
w Polsce, gen. mjr Aleksan­
der Rodionow spotkał się w 
poznańskim Klubie Oficerskim 
z kadrą Dowództwa Wojsk 
Lotniczych. W spotkaniu u- 
czestniczył konsul ZSRR — 
Wiktor Odinokow.

W imieniu gospodarzy go­
ścia powitał gen. bryg. Tade­
usz Krepski.

Gen. mjr A. Rodionow prze 
kazał oficerom LWP pozdro­
wienia od dowództwa sił zbrój 
nych ZSRR, po czym przypom 
niał tradycje braterstwa broni 
żołnierza polskiego i radziec­
kiego, ich wspólną walkę o 
wyzwolenie Polski. Podkreślił 
rolę i znaczenie oddziałów poi 
skiego wojska podczas zwycię­
skiego marszu na Berlin. Na­
wiązując do setnej rocznicy 
urodzin Lenina, podkreślił ak­
tualność idei leninowskiej, le­
żącej u podstaw jedności 
państw socjalistycznych i bra 
terstwa narodów polskiego i 
Związku Radzieckiego.

Gen. mjr A. Rodionow zwie 
dził również Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego, a następ 
nie był gościem jednej z jed­
nostek wojskowych. (bw)

Odpowiedź Brandta 
na propozycje premiera NRD

Federalny minister Horst 
Ehmke (szef urzędu kancler­
skiego) przekazał za pośrednie 
twem sekretarza stanu przy Ra 
dzie Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej od­
powiedź kanclerza federalne­
go, Willy Brandta, na list pre 
miera NRD, Willi Stopha. Od­
powiedź została ogłoszona w 
środę wieczorem w Bonn. Za 
wiera ona zgodę na propozycję 
wysuniętą przez premiera 
NRD, by szefowie obu państw 
niemieckich odbyli bezpo­
średnie rozmowy.

Wyrażając gotowość do spot 
kania się z premierem NRD, 
Brandt zapowiada, że, oprócz 
federalnego ministra soraw 
wewnątrzniemieckich Egona

Dokończenie na str. 2 

kleju, mączki z grochu i fa­
soli, dostarczą dodatkowo 120 
ton cukru skrobiowego i 15 ton 
suszonych wycierek.

Realizacja zobowiązań przy 
czyni się tu również do 
usprawnienia pracy i obniżki 
kosztów, gdyż pracownicy in­
żynieryjno-techniczni społecz­
nie opracują dokumentację na 
urządzenie do mechanicznego, 
hydraulicznego wyładowywa­
nia ziemniaków. Z długiej lis 
ty zobowiązań wynika także, 
że pracownicy przepracują 
2.300 godzin przy zalesianiu i 
wykonają różne prace na ęzecz 
miasta, (b)

Zamieszki 
w Manili

Jak piszą agencje zachodnie 
z Manili, rząd filipiński po­

stanowił w czwartek zamknąć 
wszystkie uniwersytety i szko 
ły w Manili i na przedmie­
ściach, w następstwie zamie­
szek studenckich, podczas któ 
rych, jak twierdzą ze źródeł 
policyjnych, 30 osób odniosło 
rany.

Te gwałtowne zajścia poprzedził 
wiec około 20 tysięcy studentów i 
robotników, którzy protestowali 
przeciwko amerykańskiej polityce 
prezydenta Filipin, Marcosa. Ostat 
nie zamieszki m Manili były naj 
poważniejsze od 30 stycznia, kie­
dy to 6 osób zginęło, a ponad 400 
odniosło rany w starciach między 
studentami a policją, przed pała­
cem prezydenckim w Manili.

PAP

Doniosłe decyzje społeczno-ekonomiczne

Posiedzenie Prezydium i KW CRZZ
Wczoraj zebrały się w Warszawie na wspólnym posiedzę 

niu Prezydium i Komitet Wykonawczy CRZZ. Przedmio­
tem obrad było wprowadzanie w życie trzech doniosłych de 
cyzji społeczno-ekonomicznych podjętych przez partię, a rea­
lizowanych przy aktywnym udziale związków zawodowych: 
reformy systemu emerytalno-rentowego, przygotowania ko­
deksu pracy oraz skracania czasu pracy na niektórych sta-
nowiskach roboczych.
Reformę emerytalno-rento­

wą. realizowaną w trzech eta­
pach w zasadzie zakończono w 
styczniu br. Wszyscy emeryci 
i renciści — a jest ich około 
2,2 min — otrzymali w tym 
miesiącu pełne przysługujące 
im podwyższone świadczenia. 
Wykonano też inne założenia 
reformy, m. in. wprowadzono 
szczególnie korzystne świad­
czenia dla osób, które uległy 
wypadkom przy pracy oraz dla 
członków ich rodzin. Ukazała 
się większość rozporządzeń wy 
korawczych do ustaw emery­
talno-rentowych. Informacje o 
realizacji reformy złożył napo 
siedzeniu prezes Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych — Stefan 
Będkowski.

Wkrótce należy się spodzie­
wać drugiej redakcji projektu 
kodeksu pracy. Ten ważny akt 
prawny ureguluje podstawowe 
zagadnienia związane ze sto­
sunkiem pracy na zasadach 
jednolitości i powszechności. 
Warto przypomnieć, że nowe

□ SODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie duże z większymi przejaśnie­
niami. Miejscami, zwłaszcza na za 
chodzie, opady śniegu. Temperatu 
ra maksymalna od minus 6 st na 
wschodzie do plus 3 st. na połud 
niowym zachodzie. Wiatry słabe z 
kierunków zmiennych, na zacho­
dzie umiarkowane z kierunków po 
łudniowych.

Uroczystości 
w 25 rocznicę 

wyzwolenia Poznaniai
Jak już pisaliśmy, głów­

ne uroczystości związane zl 
obchodami 25 rocznicy wyzi 
wolenia Póznania, przypa-l 
dającej w poniedziałek 23! 
bm., odbędą się w sobotę^ 
21 bm.

17 kwietnia 1966 roku 
Poznań został odznaczony 
orderem Budowniczego Pol 
ski Ludowej. Ten historycz. 
ny fakt zostanie upamiętnić 
ny specjalną tablicą. Jej od 
isłonięcie na gmachu Prezy'1 
dium Rady Narodowej przy; 
pl. Kolegiackim 17 nastąpi* 
w sobotę o godz. 9. Tegoż 
dnia o godz. 12 odbędzie 
się w sali Odrodzenia Ratu 
sza wręczenie dorocznych 
nagród miasta i wojewódz- .

upowszechnianietwa
kultury oraz za osiągnięcia; 
w dziedzinie nauki i techni* 
ki.

Również w sobotę, o 
godz. 13, zostaną złożone 
wieńce u stóp pomnika Bo 
haterów na Cytadeli.

Uroczysta akademia z o-i 
kazji 25 rocznicy wyzwole­
nia miasta odbędzie się 21 
bm. o godz. 16 w Operze. 
Po części oficjalnej uczestni 
cy tej uroczystości obejrzą 
występy Państwowego Ze­
społu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”.

W niedzielę, 22 bm. wie­
czorem ulicami miasta 
przejdzie tradycyjny cap­
strzyk pododdziałów wojsko 
wych, a w poniedziałek, 23 
d godz. 12 przed Ratu-| 
szem na Starym Rynku na­

stąpi uroczysta odprawa* 
• wart garnizonu poznańskie 
go. (c) 

prawo pracy ma ostatecznie 
zlikwidować różnice w upraw 
nieniach między robotnikami 
a pracownikami umysłowymi.

Przedmiotem obrad była rów 
nież sprawa skracania czasu 
pracy na stanowiskach szcze­
gólnie uciążliwych i szko­
dliwych dla zdrowia oraz pro­
blem tzw. 4-brygadowego sy­
stemu pracy. Tegoroczne za­
mierzenia w tej dziedzinie 
przedstawił przewodniczący Ko 
mitetu Pracy i Płac Michał 
Krukowski. (PAP)

Prowokacje wobec
Kambodży

w prowincjach graniczących z 
Wietnamem Południowym siedmiu 
Kambodżańczyków poniosło śmierć 
a 27 zostało rannych w wyniku 
nalotów samolotów USA na ob-
szar Kambodży. Informuje o tym 
ministerstwo spraw zagranicznych 
Kambodży, które w nocie prze­
słanej ambasadzie USA, kategory­
cznie protestuje przeciw nalotom 
i domaga się od rządu USA, aby 
zaprzestał agresywnych działań 
wobec Kambodży.

Pożar na greckim statku
W nocy ze środy na czwartek, 

na greckim statku „Kolokotronis” 
wybuchł pożar w maszynowni. 38 
pasażerów i 54 członków załogi 
ewakuowano. Pożar wybuchł na 
kilka minut przed opuszczeniem 
nrzez _ statek portu włoskiego w 
Brindisi, skąd miał się on udać z 
grupą turystów do Korfu.

List Iranu do U Thanta
Jak podała rozgłośnia teherańska. 

ambasador Iranu w ONZ — Meh- 
di Vakil — przekazał list sekreta-

Trwają zacięte walki
w Wietnamie Południowym 

I Dowody nowych zbrodni Amerykanów |

Bombowce strategiczne „B-52” wznowiły w czwartek, po 
36-godzinnej przerwie, bombardowania terytorium Wietna 
mu Południowego. W czwartek bombowce te . dokonały 
dwóch rajdów, bombardując różne cele w prowincji Chau 
Doc w delcie Mekongu. Prowincja ta jest od wielu tygo- 

siłami sajgońskimi a oddziaładni widownią starć między 
mi partyzantów.
W czwartek Amerykanie 

stracili trzy helikoptery, a 19 
żołnierzy znajdujących się na 
pokładzie tych aparatów po­
niosło śmierć. Jeden z helikop 
terów zestrzelony został przez 
partyzantów w prowincji 
Phnoc Long na północny 
wschód od Sajgonu, a dwa po­
zostałe rozbiły się w pobliżu 
Quang Ngai. Artylerzyści par­
tyzanccy ostrzelali w ciągu 
ostatniej nocy 6 pozycji ame­
rykańskich i południowowiet­
namskich.

Do sporadycznych starć do­
szło także w okolicach Sajgo­
nu oraz w prowincjach północ

Atak komandosów
Al-Assifa

Rzecznik dowództwa Pale­
styńskiej Walki Zbrojnej po­
informował, że w środę rano 
komandosi Al-Assifa ostrzela­
li rakietami izraelskie obiekty 
wojskowe w Kuneitrze, w 
najważniejszym mieście na 
okupowanych przez Izrael sy­
ryjskich wzgórzach Golan. Woj 
ska izraelskie poniosły poważne 
straty w ludziach i sprzęcie. W 
północnej części miasta wy­
buchły liczne pożary.

Z Bejrutu donoszą, że w śro­
dę wieczorem powrócił tam po 
5-dniowej wizycie w ZRA li­
bański minister spraw wew­
nętrznych Dżumblatt. Spotkał 
się on m. in. z prezydentem 
ZRA Naserem a także odwie­
dził wojska egipskie stacjonu­
jące wzdłuż Kanału Sueskiego.

PAP

Rozmowy Ebana 
w Belgii

Przebywający tu z trzydnio­
wą wizytą izraelski minister 
spraw zagranicznych — Aba 
Eban, spotkał się w czwartek 
z belgijskim ministrem spraw 
zagranicznych, Pierrem Kar­
melem. Dyskusja dotyczyła 
problemów bliskowschodnich. 
Poruszano m. in. sprawy przy 
szłości Jerozolimy, zawieszenia 
broni, problem uchodźców o- 
raz omawiano rolę Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w 
kryzysie bliskowschodnim.

PAP

rzowi ONZ, U Thantowi, w któ­
rym Iran wyraża gotowość wyco­
fania swoich wojsk z pogranicza z 
Irakiem, jeżeli Irak uczyni to sa­
mo, W liście tym stwierdza się, 
że Iran od kwietnia 1966 roku nie 
przeprowadzał żadnych nowych 
koncentracji wojsk w pobliżu swej 
zachodniej granicy.
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Strajk studentów w
Bogocie

Ponad 7 tysięcy studentów uni­
wersytetu w Bogocie przystąpiło 
do strajku solidarnościowego ze 
strajkującymi już od kilku dni 
studentami wydziału medycznego 
tego uniwersytetu. Studenci pro­
testują przeciwko wprowadzaniu 
różnych form ograniczania udzia­
łu wykładowców i studentów w 
życiu uniwersytetu oraz przeciwko 
nasilającej się ingerencji funda- 

nych Wietnamu Południowego, 
a także w delcie Mekongu.

Amerykański rzecznik woj­
skowy podał kolejny komuni­
kat o stratach w Wietnamie. 
Oświadczył on, iż od 8 do 14 
bm. w walkach w Wietnamie 
Południowym poległo 96 woj 
skowych amerykańskich, a 589 
zostało rannych.

Tym samym podczas obec­
nej wojny poniosło w Wietna­
mie śmierć 40.562 wojskowych 
USA, z tego przeszło 17 i pół 
tysiąca od czasu rozpoczęcia 
rozmów paryskich.

Wojska sajgońskie straciły 
w ub. tygodniu 222 żołnierzy 
zabitych i 710 rannych. Łącz­
ne straty wojsk reżimowych 
w wojnie wietnamskiej wyno­
szą — według oficjalnych da 
nych — 100.295 zabitych.

Amerykańskie towarzystwo 
telewizyjne NBC oświadczyło, 
iż jest w posiadaniu niezna­
nych dotychczas szczegółów 
masakry popełnionej na 100 
południowowietnamskich cy­
wilach, zabitych tego samego 
dnia, którego popełniona zosta 
ła zbrodnia w My Lai.

Zgodnie z zeznaniami miesz 
kańców wsi My Khe, amery­
kańscy żołnierze kompanii B,

Oświadczenie
U Thanta

W czwartek przed południem 
sekretarz generalny ONZ, U 
Thant, przed opuszczeniem Ge 
newy oświadczył: odbyłem 
spotkania z Gunnarem Jarrin- 
giem, z którym, w dniu 18 i 19 
bm. przeprowadziłem szczegó­
łowe i pożyteczne rozmowy w 
sprawie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie w świetle rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa z 22 listo 
pada 1967 roku. Doszliśmy do 
wniosku, że obecnie nie ma wy 
starczającej podstawy, aby 
Gunnar Jarring podjął na no­
wo swą misję. Będziemy w dal 
szym ciągu w kontakcie. Gun­
nar Jarring podejmie swą mi­
sję wówczas, gdy będzie wy­
starczająca podstawa, aby to 
uczynić.

U Thant udał się do Frank­
furtu, a następnie do Rangu- 
nu, Gunnar Jarring powróci 
na swe stanowisko ambasado­
ra Szwecji do Moskwy. (PAP)

i innych organizacjicji Forda
amerykańskich 
sprawy uczelni.

wewnętrzne

Odkrycie ruin tajemniczego
zamku

W Rembowie (pow. Opatów) od­
kryto ruiny tajemniczego zamku, 
o którym nie wspominają żadne 
źródła historyczne. Zamek został 
zbudowany prawdopodobnie w 
XIII wieku; zachowane jego frag 
menty wskazują, że należał do 
okazałych obiektów Obronnych.

Zamek jest z kamienia i otoczo 
ny fosą. Główne wejście prowadzi 
ło przez most zwodzony, którego 
ślady są jeszcze dziś widoczne. 
Pod budowlą znajdują się częścio­
wo zasypane lochy i korytarze.

Rozmowy Rogersa w
Kamerunie

Odbywający podróż po krajach 
afrykańskich amerykański sekre­
tarz stanu — William Rogers — 
rozpoczął w czwartek rozmowy z 
przywódcami Kamerunu w spra­
wie wzajemnych stosunków mię­
dzy tymi dwoma państwami — pi 
szą agencje zachodnie. 

trzeciego pułku piechoty, dy­
wizji „Americal” mordowali 
mężczyzn, kobiety i dzieci — 
mieszkańców tej wsi — 16 mar 
ca 1968 r. — stwierdza NBC.

Korespondent NBC dotarł 
do owej wsi i rozmawiał z jej 
ocalałymi mieszkańcami, któ­
rzy potwierdzili tę historię. 
Komentator NBC w czasie 
wspomnianej audycji twier­
dził, iż specjalna komisja Pen 
tagonu prowadząca śledztwo 
w sprawie masakry w My Lai 
nie zdołała ujawnić zbrodni w 
My Khe. Dowódcą oddziału, 
który dokonał zbrodni w My 
Khe jest kapitan Tomasz Wil 
lingham. (PAP)

Zakończenie wizyty 
Żiwkowa

W czwartek opuścił Pragę po 
zakończeniu wizyty przyjaźni 
I sekretarz KC BPK, premier 
Bułgarii, Todor Żiwkow.

Na lotnisku w Pradze dostoj 
nego gościa bułgarskiego i to­
warzyszące mu osoby żegnali 
I sekretarz KC KPCz G. Hu- 
sak i inni czechosłowaccy przy 
wódcy partyjni i państwowi.

PAP

Projekt programu 
rządu Włoch

Desygnowany na premiera 
Włoch Mariano Rumor przed­
stawił wytyczne do programu 
nowego rządu w sprawie utwo 
rżenia którego toczą się obec­
nie konsultacje.

Przedstawiciele czterech par 
tii — chrześcijańskiej demokra 
cji, socjalistów, socjaldemokra­
tów i republikanów, które ma­
ją wejść w skład nowego rzą­
du koalicyjnego, przestudiują 
ten dokument do następnego 
spotkania. (PAP)

A. Gromyko złoży 
wizytę we Francji

Jak podaje Agencja FP, mi­
nister spraw zagranicznych 
Francji, Maurice Schumann 
oświadczył w czwartek po po­
łudniu, iż w początkach czerw­
ca przybędzie z oficjalną wizy­
tą do Paryża minister spraw za 
granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko. (PAP)

Spotkanie „czwórki** 
w Nowym Jorku

W czwartek o godz. 21 cza­
su warszawskiego odbyło się 
w Nowym Jorku kolejne spot­
kanie stałych przedstawicieli 
ZSRR, USA, W. Brytanii i 
Francji w ONZ w sprawie po 
kojowego rozwiązania konflik­
tu bliskowschodniego. Było to 
27 posiedzenie przedstawicieli 
„czwórki” od kwietnia ub. ro­
ku, kiedy rozpoczęli oni kon­
sultacje na temat Bliskiego 
Wschodu. (PAP)

Manewry na Oceanie 
Atlantyckim

Na Oceanie Atlantyckim rozpo­
częły sie wspólne manewry flo­
ty wojennej Francji i Hiszpanii. 
Ze strony francuskiej bierze w 
nich udział 8 okrętów floty atlan 
tyckiej i dwie łodzie podwodne. 
W programie manewrów przewidu­
je się wizytę w dwóch hiszpań­
skich portach — La Coruna i Vi- 
go. Manewry trwać mają do 28 
lutego. (PAP)



Dziennik DRW
o wizycie Lairda 
w Wietnamie Płd.

Słowa i czyny Lairda świad­
czą, że imperialiści amerykań­
scy nie rezygnują z agresyw- 
nych zamiarów pisze w
czwartek dziennik „Quan Doi 
Nhan Dan”, komentując nie­
dawną wizytę sekretarza obro­
ny USA w Wietnamie Połud­
niowym.

Podróż ta — podkreśla dzień 
nik — nie pomoże klice Nixo- 
na w umocnieniu marionetko­
wej armii i marionetkowej wła 
dzy. Nie uspokoi ona opinii 
publicznej USA, która potępia 
agresywną politykę. Podróż 
Lairda jeszcze wyraźniej uka­
zała agresywne oblicze Stanów 
Zjednoczonych i dodała silniej 
szego bodźca fali oburzenia 
ludności USA i ludności świa­
ta na niebezpieczną politykę 
„wietnamizacji” wojny.

Naród nasz — czytamy w za 
kończeniu komentarza — jest 
zdecydowany wzmóc działania 
ofensywne, zniweczyć plan 
„wietnamizacji” wojny, wzmóc 
ruch oporu i zadać ostateczną 
klęskę agresorowi. (PAP)

Zamierzania naAzaj ąoapodarkl

NASZEJ GOSPODARKI

ENtKGIA SUKTRYCZM* 
i w mU KWh M

W#

Trwają prace nad przyszłym 
planem 5-letnim. Ale już w 
wielu podstawowych dziedzi­
nach naszej gospodarki zary­
sowują się zamierzenia, do

*4

- . ■ M

których będziemy dążyć wórych będziemy dqzyc w , 
nadchodzącej pięciolatce.

CAF ICAF

„Szpilki" po nowemu
W formacie zbliżonym do fran­

cuskiego l’Express, w nowej atrak 
cyjnej szacie graficznej i zwięk­
szonej do 24 kolumn objętości u- 
kazać się ma już niedługo nasz 
czołowy tygodnik satyryczny 
„Szpilki”. -

Metamorfozie zewnętrznej towa­
rzyszyć będzie również — jak za­
pewnia red. naczelny tygodnika 
— Krzysztof Teodor Toeplitz — 
także znaczna przemiana treści. 
Nie zamierzając uronić niczego z 
dotychczasowego dorobku tego pi 
snu i polskiej satyry — chcemy 
jednak wzbogacić formy, przycią­
gnąć nowych autorów, podjąć pró 
hę lansowania nowych gatunków 
satyrv literackiej, wychodząc z za 
łożenia, że zaletą dobrego tekstu 
satyrycznego nie musi być śmiech 
za wszelką cenę. Wyda je się. że 
dobrym i potrzebnym jest rów­
nież tekst, który skłania do my­
ślenia, refleksji, wyciągania wnio­
sków. Okazji do tego dostarcza aż 
w nadmiarze codzienne życie i na 
sze najbliższe otoczenie, w którym 
rn. sprawa unowocześnionego kol 
tnna — człowieka, który wiesza u 
siebie w domu reprodukcję Van 
Goąha, lecz nie wyciąga z tego 
----- ' ' ' " wniozkówfaktu najmniejszych 
dla siebie — nie jest 
mało znacząca.

Zamiarem „Szpilek” 
rehabilitacja rysunków 

wcale tak

jest także 
typu ..czar

nego humoru", wychodząc z za­
łożenia. iż pracujemy i piszemy 
dla ludzi dorosłych, i że lęki współ 
czesnego człowieka nie zawsze sa 
jedynie produktem jego stanów 
psychicznych czy wyobraźni i że 
warto może atakować czytelnika 
tego typu rysunkiem, po to. aby 
skłonić go do refleksji. (PAP)
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Trudne i odpowiedzialne zadania
stoją przed energetykami

Realizacja planu 1970 roku
Gospodarska dyskusja na początku br. w organizacjach 

partyjnych przedsiębiorstw, zakładów 1 zjednoczenia energe-
tyki pozwoliła na bardziej krytyczne spojrzenie na przyjęte 

1970 w tym ważnym dziale najuż wcześniej zadania na r. 
szej gospodarki.
Najistotniejsze wnioski z tej 

dyskusji — wyciągnięte przez 
aktyw kierowniczy zjednocze­
nia i przedsiębiorstw — doty 
czą konieczności dokonania 
maksymalnego wysiłku w ce 
lu pełnego pokrycia zapotrze­
bowania gospodarki narodo­
wej na energię elektryczną w 
ramach przyznanych środków 
Inwestycyjnych, zwiększenia 
stopnia wykorzystania zdolno.ś 
ci produkcyjnych elektrowni i 
sieci oraz podniesienia pozio­
mu gospodarności i rentownoś 
ci produkcji.

Nie zadowala np. energety­
ków to, że w ciągu minionych 
4 lat zapewnili zaspokojenie

Koniec belgijskich 
sporów językowych?
Premier Belgia, G. Eyskens 

przedstawił w środę w parla­
mencie propozycję w sprawie 
uregulowania problemu wza­
jemnych stosunków między 
wspólnotami językowymi kra­
ju.

Rząd — powiedział Eyskens 
— postanowił utworzyć w Bel­
gii cztery regiony językowe, w 
których ludność mówi języ­
kiem francuskim, flamandz­
kim, obu tymi językami (Bruk 
sela) i niemieckim. Przewidu­
je się utworzenie dwóch komi­
sji specjalnych do spraw współ 
not francuskiej i flamandz­
kiej. Zajmą się one zagadnie­
niami autonomii kulturalnej i 
używania języków w tych 
wspólnotach. Zostanie też u- 
tworzona rada do spraw auto­
nomii kulturalnej rejonu, któ­
rego ludność mówi po niemiec 
ku.

W projekcie rządowym za­
warto też szereg propozycji 
mających na celu zapewnienie 
praw językowych mniejszości 
w Belgii oraz Równoprawne 
przedstawicielstwo Flaman- 
dów i Wallonów w rządzie o- 
raz w radzie administracyjnej 
wielkiej Brukseli. Wszystkie 
te propozycje zostaną przedsta 
wionę parlamentowi jako pro­
jekty ustaw.

Przedstawione propozycje są 
— jak powiedział Eyskens — 
kompromisem, który powinien 
zapewnić jedność Belgów na 
nowej podstawie. Wychodzi on 
z założenia, że państwo unitar 
ne takie jak określa je istnie­
jące ustawodawstwo Belgii po­
starzało się już. Wspólnoty ję­
zykowe i rejony powinny za­
jąć w nim swoje miejsce na 
nowej bazie. (PAP) 

ponadplanowego wzrostu zuźy 
cia prądd prawie o 2 proc, po 
nieważ w br. przewiduje się 
zużycie wyższe od założeń 5- 
latki znów o co najmniej 2 
proc., na co wpływa przede 
wszystkim szybszy niż plano­
wano przyrost zapotrzebowa­
nia na energię przez odbior­
ców miejskich oraz przez trak 
cję kolejową. Korzystnemu fak 
towi, jakim jest wzrost zuży­
cia prądu w okresach najniż­
szego obciążenia ( w nocy i po 
południu) towarzyszy równo­
cześnie zjawisko ujemne: nie­
dostarczenie odbiorcom w la­
tach 1966—69 ponad 388 min 
kWh energii z tytułu obniżo-
nej częstotliwości innych
przyczyn. Oba te zjawiska ma 
ją ze sobą ścisły związek: nie 
wątpliwie wzrosłaby znacznie 
liczba odbiorców prądu korzy 
stających z taryfy nocnej (tań 
szej) — co miałoby wpływ na 
pełniejsze zaspokojenie po­
trzeb kraju w okresach szczy­
towych — gdyby mniejsze by­
ły trudności z dostarczeniem 
przez przemysł odpowiedniej 
liczby zegarów sterujących i 
odbiorników akumulacyjnych. 
Tym problemom energetycy 
poświęcą sporo swoich wysił­
ków.

Większą też uwagę postano­
wiono zwracać na wyelimino­
wanie przerw w dostawach e- 
nergii odbiorcom zasilanym z 
sieci niskiego i średniego na- 
pęcia, na stałe zwiększanie nie 
zawodności dostaw prądu. De 
cydujący na to wpływ ma sto 
pień wykorzystania zainstalo­
wanych urządzeń, bezawaryj­
na praca agregatów, a zatem 
dbałość o ich sprawność.

Wreszcie sprawa najważniej 
sza — inwestycje energetycz­
ne. Są one niezbedne, 
bardzo kosztowne. Tym 
dziej więc powinny być 
zowane coraz sprawniej 

ale i 
bar- 

reali- 
i le-

piej. Bardzo istotne jest zatem 
postanowienie aktywu energe­
tycznego. który zamierza wy­
datnie obniżyć koszty budowy

Odpowiedź Brandta 
na list Stopha

Dokończenie ze str. 1
Franke, będą mu towarzyszyć 
także inni doradcy.

Brandt wyjaśnia w liście, że 
zaproponowane przez Willi 
Stopha terminy zbiegają się z 
jego zajęciami w Bonn w 
związku z debatą budżetową.

Kanclerz NRF proponuje, 
by urzędnicy obu stron spot­
kali się między 23 a 27 lute­
go, aby omówić „niezbędne 
przygotowania techniczne”. 
Przy tej okazji można by 
uzgodnić ostatecznie również 
termin pierwszego spotkania 
szefów rządów obu państw. 
Brandt proponuje ze swej stro 
ny jeden z dni w drugim lub 
trzecim tygodniu marca.

Brandt pisze w liście, iż za­
kłada, że drugie spotkanie 
szefów odbyłoby się w Bonn.

Rzecznik rządu zachodnio- 
niemieckiego, Conrad Ahlers, 
oświadczył w środę na konfe­
rencji prasowej w Bonn, iż 
kanclerz federalny Willy 
Brandt zaproponował odbycie 
spotkania nremierowi ŃRD 
Willi Stophowi w drugim lub 
trzecim tygodniu marca. Rzecz 
nik stwierdził, że terminy za­
proponowane przez premiera 
NRD, a mianowicie 19 lub 26 
lutego, nie mogły być przvjęte 
ze względu na obowiązki 
Brandta w Bonn.

Gabinet federalny na swym 
posiedzeniu w środę powziął 
decyzję, by odpowiedzieć po­
zytywnie na propozycje za­
wartą w liście Willi Stopha w 
sprawie spotkania szefów rzą­
dów obu państw niemieckich. 
Zaanrobował on treść odpowie 
d-H Brandta na list premiera 
NRD.

Ahlers Doinformował na 
konferencji orasowei. że w no 
siedzeniu gabinetu wzięli 
udział: przewodniczącv frakcji 
SPD i FDP Bunde^ta^u
Herbert Web ner oraz Wolf- 

• gang Mischnick. (PAP)

nowych obiektów. Dowodzą 
oni — z rachunkiem ekono­
micznym w ręku — że nawet 
wzrost cen materiałowych i te 
mu podobne czynniki mogą 
być kompensowane przez po­
stęp organizacyjny i technicz­
ny. Trzeba wydać bardziej zde 
cydowaną walkę wszelkim „po 
ślizgom” inwestycyjnym, nie­
terminowemu dostarczaniu na 
place budowy maszyn i urzą­
dzeń, niedostatecznej jakości 
nowo budowanych obiektów 
itp. Energetycy formułują rów 
nocześnie wiele wniosków pod 
adresem przemysłu (producen 
tów maszyn i urządzeń) i bu­
downictwa. Twierdzą oni np., 
że jednym z warunków obniża 
nia jednostkowych nakładów 
na rozwój energetyki jest in­
stalowanie bloków o wielkiej 
mocy. Konieczne jest także 
zwrócenie większej uwagi na 
wzmocnienie sieci najwyższych 
napięć dla zabezpieczenia kra­
ju przed możliwością wystąpię 
nia awarii systemowych, a 
także dla zmniejszenia trud­
ności w zasilaniu odbiorców 
(przesyłanie prądu liniami o 
wyższych napięciach zmniejsza 
bowiem jego straty). (PAP)

Działacze młodzieżowi 
z bratrich krajów 

w Poznaniu
7. okazji 25 rocznicy wyzwo 

lenia Poznania nasze miasto i 
Wielkopolska gości od wczoraj 
delegacje organizacji młodzie­
żowych z Charkowa, Brna, 
Plovdiw i Cottbus.

Program pobytu delegacji 
jest bardzo urozmaicony i ma 
na celu zaznajomienie przy­
jezdnych z najważniejszymi o- 
siągnięciami Poznania i regio­
nu, a w szczególności z aktual 
nym dorobkiem i metodami 
pracy wielkopolskich organiza 
cji młodzieżowych. Wczoraj 
działacze zwiedzili Pałac Kul­
tury i spotkali się z członkami 
Wojewódzkiej Komisji Współ­
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych, wymieniając swe do­
świadczenia. Dzisiejszy 1 ju­
trzejszy program obejmuje m. 
in.: spotkanie z sekretarzem 
KW PZPR R. Jezierskim, zwie­
dzanie zakładów pracy i kom­
binatów PGR, spotkania z ak 
tywem organizacji młodzieżo­
wych, złożenie wieńców na Cy 
tadeli, udział w akademii w 
Operze Poznańskiej z okazji 25 
rocznicy wyzwolenia Poznania, 
spotkania ze środowiskiem stu 
denckim, a także zwiedzanie 
pomników architektury i sztu­
ki Ziemi Wielkopolskiej, (mb)

Przemysł Wielkopolski 
w styczniu

Mimo znanych trudności w komunikacji i transporcie, 
zakłócających normalny rytm pracy fabryk, przemysł 
wielkopolski wykonał swe styczniowe zadania towarowe 
w 101,4 procentach. Przy jednakowej liczbie dni robo­
czych, w porównaniu ze styczniem ubr., produkcja global­
na była większa o 10,8 procent, lecz w porównaniu z grud­
niem 1969 r., zmniejszyła się o 287,6 min zł, czyli o około 
4 procent.

Powtarza się też znane zjawisko: niedobory produkcji 
jednych fabryk, wartościowo pokrywane są ponadplano­
wą produkcją drugich W sumie złotówkowy plan jest 
wykonany, lecz asortymentowy nie. W styczniu 27 waż­
nych przedsiębiorstw nie zdołało wykonać zadań planu. 
Niektóre — z przyczyn od nich niezależnych.

Jak wynika z porównań danych liczbowych Urzędu Sta 
tystycznego Wielkopolski, w styczniu br. wzrosło — w po­
równaniu z grudniem ub. roku — wydobycie węgla bru­
natnego i soli, wzrcsla produkcja energii elektrycznej, 
aluminium, maszyn dla rolnictwa i leśnictwa, łożysk tocz 
nych, wagonów osobowych, nawozów, opon, papy, mebli, 
masła i wielu innych wyrobów. Natomiast zmalała pro­
dukcja obrabiarek, cegły, porcelitu, płyt pilśniowych, tar­
cicy i mięsa.

W przemyśle kluczowym, styczniowy plan zatrudnienia 
był w Poznaniu mniejszy od przeciętnego w roku ubieg­
łym _ o yiOO osób, a w województwie — większy o 2000 
osób. Wskaźnik pokrywania przyrostu produkcji .wzrostem 
vzydajności pracy zwiększył się w Poznaniu — do 79,2, a 
w województwie — do 65,3 procent.

Nad wyraz dobrze wystartowało w 1970 roku budowni­
ctwo, wykonując planowe zadania stycznia w 101,6 procen­
tach. Spowodowane to zostało większym niż zazwyczaj 
zaawansowaniem robót w IV kwartale ubr., dzięki czemu 
załogi mogły prowadzić roboty wykończeniowe wewnątrz 
budynków. Natomiast większość robót na wolnym powie­
trzu, napotykała na duże przeszkody atmosferyczne. Mo­
że to się ujemnie odbić w następnych miesiącach. (pch)

Kolejna próba sił

Wybory kantonalne
we Francji

W przededniu wyborów kantonalnych we Francji, któ­
rych pierwsza tura wyznaczona została na 8 marca, wy­
typowano już kandydatury.
Jak wynika ze wstępnych 

danych, jakie nadeszły do 
stolicy Francji z różnych 
departamentów kraju, w wy- ’ cej.

Francuska Partia Komuniaborach wezmą aktywny u- 
dział wszystkie bez wyjątku 
partie polityczne Francji. Naj 
większe z nich — Unia Demo­
kratów na Rzecz Republiki 
(UDR) i Francuska Partia Ko­
munistyczna będą reprezento­
wane faktycznie we wszyst­
kich kantonach, gdzie odbę­
dzie się głosowanie.

W przeważającej większości 
kantonów wystawili swoje 
kandydatury również zwolen­
nicy podstawowej partii rzą­
dzącej — Niezależnych Repu­
blikanów oraz drugiego pod 
względem znaczenia ugrupo­
wania opozycyjnego — Partii 
Socjalistycznej.

Kandydaci centrystów będą 
w niektórych kantonach wy­
stępować w sojuszu z przedsta 
wicielami większości rządzą­
cej, a w niektórych innych w 
szeregach opozycjonistów.

Przygotowując się do pierw­
szej tury głosowania, partie 
polityczne myślą już i o dru­
giej, gdzie dla wybrania kan­
dydatów potrzebna będzie nie 
względna, ale absolutna więk­
szość głosów. Partie rządzące 
porozumiały się między sobą 
w sjtrawie wzajemnego wyco­
fania kandydatów na korzyść 
tych, którzy będą mieli naj­
większe szanse na wybranie w 
ostatniej turze.

Jeśli chodzi o obóz lewicy, 
to w jej szeregach przewiduje 
się również wzajemne wycofa 
nie kandydatur bez względu 
na brak jakiegokolwiek poro­
zumienia w skali ogólnokrajo­
wej.

Kierownictwo Partii Socjali­
stycznej oświadczyło jeszcze 
na początku lutego, że lokalne 
federacje tej partii wejdą w 
kontakt z organizacjami partii 
komunistycznej, konwentem 
instytucji republikańskich i 
partią radykałów w celu wy­
łonienia w drugiej turze jed­
nolitych list kandydatów, a 
tam gdzie u lewicowych kan­
dydatów nie będzie szans na 
wybranie, przeprowadzone zo

Dossier komisji 
wykonawczej EWG

Komisja wykonawcza współ 
nego rynku przygotowała dos­
sier dotyczące negocjacji z 
Wielką Brytanią na temat 
przyjęcia jej do EWG. Dossier 
ma być przedłożone radzie mi­
nistrów spraw zagranicznych 
„szóstki”, która zbierze się w 
Brukseli 6 marca br. (PAP) 

staną rozmowy z innymi par-, 
tiami, występującymi przeciw­
ko obecnej większości rządzą- 

styczna wzywa wszystkich wy 
borców do glosowania zarów­
no przeciwko kandydatom 
większości rządzącej, jak i 
przeciwko innym reakcyjnym 
kandydatom. FPK stoi na sta­
nowisku, że mające się odbyć 
wybory kantonalne powinny 
przekształcić się w ważny etap 
walki o nową politykę postę­
pu społecznego, dobrobytu, 
wolności i pokoju. (PAP)

Krakowiacy budują 
nie tylko ładne szopki
Dyrekcja Pałacu Kultury w 

Poznaniu i Towarzystwo Mi­
łośników Miasta Poznania o- 
glosiły w ub. roku kolejny kon 
kurs na model Ratusza po­
znańskiego. Jak się dowiaduje 
my, jury rozstrzygnęło już 
konkurs i rozdzieliło nagrody. 
Tym razem obfity plon zebra­
li autorzy z Krakowa. I nagro 
dę przyznano W. Głuchowi z 
Krakowa, ul. Długa 29, dwie 
II — A. Jakubowskiemu z Bu 
ku, ul. Boh. Bukowskich 26 i 
J. Malik z Krakowa, ul. Lu­
bicz 30, trzy nagrody III przy 
znano — B. Ziolkowi, Kraków, 
ul. Pędziaków 12, S. Kościel­
niakowi, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 18 i B. Piecikowi, Kra­
ków, ul. Wileńska 1.

Przypominamy, że otwarcie 
wystawy prac konkursowych 
nastąpi dzisiaj o godz. 17 w sa
łonie wystawowym
Kultury w Poznaniu.

Pałacu 
(c)

Proces w Chicago
Ława przysięgłych sądu w 

Chicago uznała 7 oskarżonych 
o „podżeganie do zamieszek” 
w czasie konwencji partii de­
mokratycznej w roku 1968 za 
winnych. David Dellinger, Tho 
mas Hayden, Rennie Davis, A. 
Hoffman i Jerry Rubin zostali 
oskarżeni o to, iż przekroczyli 
granicę stanu w celu zorgani­
zowania zamieszek. Ta decyzja 
lawy przysięgłych może pociąg 
nąć za sobą orzeczenie skazują 
ce oskarżonych na więzienie 
do lat 5 oraz grzywnę w wy­
sokości 10 tys. dolarów. Dwaj 
oskarżeni — George Froines i
L. Weiner zostali 
ni.

Data ogłoszenia 
dowego do chwili 

uniewinnie-

wyroku są- 
obecnej nie

została jeszcze ustalona. Jed­
nakże cała siódemka oskarżo 
nych znajduje się już w więzie­
niu pod zarzutem „obrazy” są 
du, a kolegium sędziów na śro 
dowej rozprawie odmówiło u- 
wolnienia ich za kaucją. (PAP)

Nadmiar złota 
szkodliwy

Jeden z sądów londyńskich roz­
patrywał sprawę śmierci 40-letniej 
gospodyni domowej pani Irene 
Barry. Jak ustalono, przyczyną 
śmierci był nadmiar złota w orga 
nizmie. Ponieważ cierpiała na 
schorzenia reumatyczne, od ponad 
3 miesięcy regularnie wstrzykiwa­
no jej złoto. W sumie otrzymała 
ponad 900 miligramów kruszcu, co 
Stało się bezpośrednią przyczyną 
zgonu. (PAP)

Sum - gigant

W obwodzie astrachańskim 
padł rekord wędkarski. Ślusarz z 
miejscowości Oranżeriejnyj — J. 
Irgalijew wydobył z przerębli na 
jednym z dopływów Wołgi suma 
— giganta, długości 2,1 m i wadze 
80 kg.

„Taaaka ryba” chwyciła na bły 
szczek, ale wiele było kłopotu z 
jej wydostaniem. (PAP)

Eksplozja w Bejrucie
W czwartek rano w redak­

cji bejruckiego tygodnika 
„Al-Ahrar” eksplodowały ła­
dunki wybuchowe, podłożone 
przez nieznanego osobnika. W 
budynku, w którym mieści się 
redakcja oraz w sąsiedztwie 
wyleciały szyby z okien. (PAP)



UJ Poznaniu, od 17 lutego 
n 1945 roku, kiedy to woj­

ska 91 korpusu gen. Woł 
kowa zakończyły likwidację 
odciętych na terenie Zawad 
Głównej i Miłostowa 8-tyl 
sięcznych resztek prawobrzeż 
nogo zgrupowania niemieckiej 
załogi „Festung Posen” (grup 
bojowych „Wschód” i „War­
ta”), w rękach hitlerowców po 
została jedynie Cytadela. Jej 
szturm, uwieńczony pełnym 
sukcesem 23 lutego, miał być 
ostatnim aktem miesięcznej 
bitwy wojsk radzieckich i 
wspierających je poznaniaków 
o wyzwolenie stolicy Wielko­
polski.

Taka b ijla Cytadela
Cytadela — oficjalnie nazy­

wana fortem „Winiary” — zbu 
dowana została przez pruskich 
zaborców w latach 1829—1869 
na południowym brzegu panu 
jącej nad polskim miastem wy 
soczyzny winiarskiej. Była nie 
wątpliwie jednym z najkla- 
syczniejszych 1 bodaj najpotęż 
niejszym z dzieł tak zwanej 
nowopruskiej szkoły fortyfika 
torskicj.

Najwcześniej powstała w „prze­
gubie” stoku winiarskiego część 
rdzenna („Kernwerk” — którą to 
nazwę rozszerzono w pruskim i 
hitlerowskim nazewnictwie na ca 
ły front winiarski) o funkcji re­
duty koszarowej w stosunku do 
całego kompleksu i cytadeli ma­
jącej pilnować stolicy Wielkopol­
ski w stosunku do miasta, miała 
zarys spłaszczonego pięcioboku. 
Tworzyły ją od północy, za­
chodu i wschodu budynki 
koszarowe, od południa dwa 
budynki pomocnicze zamk­
nięte wielokondygnacyjną wieżą, 
wysuniętą najbardziej na połud­
nie i flankującą tamtejszą bramę 
(zwaną niezbyt ściśle bramą głów 
ną). Część rdzenną osłaniał od 
północy wielki obwód umocnień 
fortu „Winiary”, składający się z 
wału głównego z trzema małymi 
fortami (pscudobastionami), za­
bezpieczonego czterema rawelina- 
mi. Od południowego wschodu i 
południowego zachodu nasadę ca 
lego fortu „Winiary” tworzyły po 
dwie lunety (podwójne wały) z wła 
snymi redutami na uskokach, któ­
re flankowały część rdzenną.

Łącznie ten cały kompleks 
fortyfikacyjny, obejmujący ob 
szar około 100 ha (mający roz 
piętość po osi „równoleżniko­
wej” 1 350 m a po osi „połud­
nikowej” 840 m), posiadał zew 
nętrzny front obrony około 
3 000 m. Otoczony był jednoli 
tą fosą suchą o szerokości 
9—12 m i głębokości 8—12 m, 
którą zabezpieczały poza sta­
nowiskami ogniowymi w skar 
pach liczne kaponiery („koj­
ce” bojowe). Budynki części 
rdzennej były trzykondygna­
cyjne o wnętrzu dwutrakto- 
wym, skazamatowanym i mia 
ły przystosowane do celów bo 
jowych podziemia. Posiadały 
mury ceglane do 2,5 m gruboś 
ci, stropy każdej kondygnacji 
ze sklepień ceglanych o gru­
bości ponad 2,5 m i były przy 
kryte m. in. 2,5 metrowym ma 
sywem żwirowo betonowym.

Te same dane konstrukcyj­
ne charakteryzowały w zasa­
dzie wszystkie inne schrony bo 
jowe Cytadeli, zbudowane w 
postaci skazamatowanych 
skarp wałów głównych, lunet, 
rawelinów, pseudobastionów, a 
także kaponiery. O ile jednak 
wysokość obiektów obwodu 
sięgała 9 m od dna fosy, o ty­
le zewnętrzny front budynków 
części rdzennej był wysoczo 
ny do 22 m.

Kompleks Cytadeli posiadał 
wszystkie zalety nowopruskiej 
fortyfikacji: silnie rozwiniętą 
linię ognia i dobrze zabezpie­
czoną obronę odległą. Ale pię­
tą hchillesową tego systemu 
fortyfikacyjnego było m. in. 
niemal średniowieczne spiętrzę 
nie części rdzennej, posiadają 
cej decydujące znaczenie dla 
flankowania frontu południo-

Sprawy specjalnej troski

Otwierają przed nimi życie
Gdzie w Poznaniu trykają 

się koziołki?
— Dlaczego me należy pić 

alkoholu?
—Z czego znany jest Fryde­

ryk Chopin?
— Quiz jakich tysiące?

Na pozór tak. Tylko charakter 
pytań i towarzysząca mu gorą­
ca atmosfera zdradzają, że nie 
w zwyczajnym środowisku jest 
przeprowadzany. Stanowi czą­
stkę imprezy noworocznej, ja­
ką w ostatnich dniach stycznia 
zorganizowało dla swych pod­
opiecznych Koło Pomocy Dzie­
ciom Specjalnej Troski poz­
nańskiego TPD.

Nie tak dawno rodzice dzieci 
głębiej upośledzonych umysło­

CYTADELA Z LOTU PTAKA: 1. Część rdzenna, 2. Reduta 1 (dziś stoi tu pomnik Bohaterów), 3. Re­
duta 1, 4. Rawelin 2, 5. Bastion 3, 6. Brama Północna (Polna), 7. Schron amunicyjny, w którym 
mieści się dziś muzeum, 8. Schron tzw. sanitarny, w którym przebywał Gonell, 9. Radiostacja.

Fot. — Archiwum

Ostatni akt bitwy o Poznań

Wothem cytadeli RED. HENRYK JANTOS... „naszą 
ambicją jest twórcza rejestracja 

zjawisk...”
Fot. — K. Przychodzki

wego, szczególnie zaś wrażli­
wej na ogień artylerii.

Liczna, dobrze 
uzbrojona załoga

Do stawiania oporu w Cyta 
dęli komendant „Festung Po­
sen” gen. Gonell posiadał 17 
lutego jeszcze ponad 12 000 
zdrowych żołnierzy. Biorąc pod 
uwagę, że na 1 m frontu for- 
tecznego przypadało średnio 4 
żołnierzy, usadowionych w ma 
sywnych schronach bojowych, 
a ponadto że już po zdobyciu 
Cytadeli, wojska radzieckie ze 
brały niemal 1000 karabinów 
maszynowych, można przyjąć, 
że była to silna liczebnie i do 
brze uzbrojona w broń maszy­
nową załoga. W Cytadeli znaj 
dowała się też duża ilość pan 
cerzownic („pancerfaustów”), 
które ze względu na ich donoś 
ność (powyżej 60 m) załoga wy 
korzystywała z powodzeniem 
podczas walk o podejście do fo 
sy i wewnątrz kompleksu do 
zwalczania nacierających od­
działów. a ponadto do niszczę 
nia budowanych przez fosę 
mostów.

Natomiast Niemcom brakowało 
artylerii polowej. Większość znaj 
dających się w obrębie Cytadeli 
dział została zniszczona przez lot 
nictwo radzieckie przed rozpoczę­
ciem szturmu. W dodatku odcię­
cie Cytadeli centralnego magazy­
nu amunicji artyleryjskiej, spra­
wiło, że w dniu 18 stycznia na 
każde ze sprawnych jeszcze wów 
czas 10—12 dział, przypadało za­
ledwie po 15 pocisków. Ogień ar 
tylerll radzieckiej oraz systema­
tycznie prowadzone ataki lotnicze

wo byli zupełnie osamotnieni. 
Mieli tylko dwie możliwości: 
albo oddać dziecko na zawsze 
do zakładu zamkniętego, albo 
borykać się z losem wśród 
niechętnej opinii ludzkiej. Po 
II wojnie światowej zaczęły 
powstawać organizacje rodzi­
ców, mające na celu stworze­
nie placówek przygotowują­
cych ich dzieci do pracy i ży­
cia w społeczeństwie. Utworzy 
ły one wkrótce Międzynarodo­
wą Ligę Stowarzyszeń Pomo­
cy dla Upośledzonych Umysło­
wo.

W Polsce sprawa dzieci upo­
śledzonych zajęło się Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci. W 1963 
r. powstało przy nim Koło Po­

pozbawiły też Cytadelę artylerii 
przeciwlotniczej.

Siły szturmującyh
Z wojsk radzieckich, uczest­

niczących w walkach o Po­
znań, do wzięcia szturmem Cy 
tadeli- zostały wyznaczone trzy 
dywizje gwardii (27, 74, i 82) i 
oddziały korpuśne 29 korpusu 
gwardii z 8 armii gwardii, zna­
czna część sił armijnej grupy 
pancernej, związki artylerii od 
wodu Naczelnego Dowództwa 
(5 brygad artylerii. Jeden pułk 
moździerzy rakietowych oraz 
jeden pułk artylerii dużej mo­
cy z dywizjonu haubic 203 i 
280 mm), oddziały inżynieryj­
no-saperskie (7 i 10 samodziel­
ne szturmowe bataliony inży­
nieryjno-saperskie, 241 bata-, 
lion z 64 brygady inźynieryj- 
nosaperskiej oraz 41 batalion 
plecakowych miotaczy płomie­
ni i batalion czołgów-miotaczy 
ognia z 2 szturmowej brygady 
inżynieryjno-saperskiej. Wspar 
cie lotnicze zapewniały dwa 
pułki lotnictwa szturmowego i 
dwa bombowego, co ze wzglę­
du na bliskość lotnisk pozwala 
ło jednocześnie prowadzić dzia 
łania grupami 30 — 35 samo­
lotów.

Trzy dywizje 29 korpusu gwardii 
poniosły jednak w ramach opera­
cji znad Wisły, a następnie walk 
o Poznań, znaczne straty. W kom­
paniach strzeleckich pozostało po 
22 — 35 ludzi, w batalionach zre­
organizowanych w grupy szturmo 
we po mniej niż 100 strzelców i fi 
zylierów; pułki najbardziej wy­
krwawionej 27 dywizji stały się 
dwu batalionowymi.

Ale również bataliony pozosta­
łych dywizji stopniały pod wzglę­
dem liczby żołnierzy do stanu eta 
towych kompanii. Na przykład

mocy Dzieciom Specjalnej Tro 
ski. Ostatnio w ramach współ­
pracy międzynarodowej Za­
kład Badawczy Związku Spół­
dzielni Inwalidów podjął ba­
dania zmierzające do ustalenia 
zasięgu tego zjawiska. Wstęp­
ne wyniki wykazały, że upo­
śledzeniem najczęściej dotknię 
te są roczniki 1950—59. Wyci­
snęły tu swoje piętno lata woj 
ny.

„Otwórzmy przed nimi ży­
cie” — tak brzmi naczelne ha­
sło Koła Pomocy Dzieciom 
Specjalnej Troski. W Poznaniu 
rozpoczęło ono działalność Je- 
sienia 1963 r„ organizując 
pierwszy komplet dla dzieci. 
Potem powstały dalsze. Z po­

1038 batalion 116 pułku gwardii (z 
82 dywizji), kiedy zajmował 17 lu 
tego pozycje wyjściowe do sztur­
mu Cytadeli (przez stok cmentar­
ny, gdzie dziś sa schody wiodące 
ku pomnikowi Bohaterów), jako 
oddział szturmowy dysponował du 
żą siłą ognia. 13 kaemów, 8 dział. 
3 czołgów T-34, lecz w pododdzia­
łach strzeleckich miał łącznie tył 
ko 85 strzelców i fizylierów.

400 luf na 300 m
Ogólnie też całe zgrupowa­

nie wojsk 8 armii gwardii gen. 
Czujkowa, mające likwido­
wać ostatnie gniazdo oporu 
hitlerowców w Poznaniu, cha 
rakteryzowało duże nasycenie 
bronią wsparcia. Tylko prze­
ciwko 300-metrowemu odcin­
kowi frontu części rdzennej, 
skoncentrowano ponad 400 luf 
artyleryjskich o kalibrach 75 
— 280 mm. To sprawiło, iż 
zgrupowanie to liczyło (bezjed 
nostek lotniczych) ogółem 
16 800 żołnierzy.

Jednak więcej niż połowa z nich 
tylko zabezpieczała silom trzech 
nominalnych dywizji 29 korpusu 
gwardii druzgocącą przewagę bro 
pi ciężkiej. Natomiast oddziały 
prowadzące bezpośrednio szturm 
obiektów Cytadeli, nie dysponowa 
ły przewaga liczbową nad przeciw 
nikłem, usadowionym w wyjątko­
wo solidnych umocnieniach dzie­
więtnastowiecznego kompleksu for 
tecznego.

Ta dysproporcja sił byłaby 
niewątpliwie jeszcze większa, 
gdyby nie aktywne współdzia­
łanie ludności Poznania i oko­
licznych miejscowości z Armią 
Radziecką. Masowe uczestni­
ctwo w pracach transporto-
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mocą przyszły komitety bloko­
we, które udostępniły swoje 
świetlice. W maju 1966 r. Mi­
nisterstwo Oświaty utworzyło 
przy szkołach specjalnych — 
specjalne oddziały. Tak zwane 
„szkoły życia”. Ich zadaniem 
jest uczenie współżycia w gru­
pie, wyrabianie nawyków, 
sprawności.

W Poznaniu istnieją takie 
oddziały przy czterech szko­
łach. Jednak zgrupowanie dzie 
ci w różnym wieku i o różnym 
poziomie w jednym oddziale 
nie stwarza pełnych możliwoś 
ci rewalidacji. Ideałem byłby 
pion kilkuoddziałowy, dający 
możność większego różnicowa­
nia zajęć. Czv zamiast oddzia­
łów przy kilku szkołach nie 
można by stworzyć kilku zróż­
nicowanych przy Jednej? Po­
trzebne są na to pomieszcze­
nia, to prawda. Skoro jednak 
wyż demograficzny mija, ist­
nieje potencjalna możliwość

Film dokumentalny 
wizją współczesności

Jedną z Imprez towarzyszących przeglądowi filmów pn; 
„Wielkopolska wczoraj, dziś i jutro” jest dzisiejszy pokoi 
dziel warszawskiej Wytwórni Filmów Dokumentalnych i za­

razem spotkanie dyskusyjne widzów z przedstawicielami WFD. Po­
zwalamy sobie tę dyskusję otworzyć na naszych lamach rozmową 
z redaktorem naczelnym Wytwórni Filmów Dokumentalnych 
w Warszawie - Henrykiem Jantosem, dobrze znanym poznańskim 
czytelnikom z artykułów publicystycznych, które pisał między in- 
nyml jako dziennikarz „Głosu Wielkopolskego”.

— Jaką rob powinien pełnić 
film dokun* ntnlny?

— Nie może on być Jedynie 
prostą rejestracją faktów, na­
wet faktów bardzo ciekawych. 
Kopiując rzeczywistość nie łat 
wo bowiem ustrzec się od sche 
matów myślowych, od realiza 
cjl niemądrego hasła „niech 
żyje życie jakie jest!” Naszą 
ambicją Jest więc twórcza re 

jestracja zjawisk, dająca pra­
wo ich selekcji i interpretacji. 
Dokument filmowy powinien 
bowiem stwarzać swoistą rze­
czywistość artystyczną, wybie 
gającą w przyszłość. Tylko w
ten sposób może sugestywnie . . , .
oddziaływać na odbiorcę —dy - W^jski^o .teatru 
namizować jego uczucia i u- na w Krzycku Wielkim, 
mysł, zachęcać nie tylko do 
poznawania rzeczywistości, lecz 
również do Jej przekształcania. .

— Taka koncepcja preferuje 
tematykę współczesną...
— Oczywiście, przy czym 

szczególnie interesuje nas roz 
wój umysłowości ludzkiej, a 
więc przezwyciężanie skłonnoś 
ci do ulegania złudzeniom, 
emocjom, mitom. Nasze zada­
nie pojmujemy tu więc jako 
stworzenie klimatu aprobaty 
dla myślenia twórczego, nie­
szablonowego. Przykład: WFD 
zamierza nakręcić film w Za­
kładach Azotowych w Tarno­
wie poświęcony postawom mło 
dych inżynierów. Będzie to od 
powiedź, na pytanie, w jaki 
sposób wykorzystują oni swoją 
wiedzę i cechy osobowe właś 
ciwe młodym: odwagę, dyna­
mizm, krytycyzm.

Wiąże się to ściśle ze współ 
czesnym obliczem patriotyz­
mu, wymagającym racjonalne 
go działania, pracy nowoczes­
nej, znakomicie zorganizowa­
nej. Chcemy pokazywać ludzi 
będących ucieleśnieniem tych 
idei. Dotychczas nie mieliśmy 
możności szerszego potrakto­
wania tej tematyki, m. in. ze 
względu na konieczność wypeł 
nienia luki w obrazie udziału 
Polaków na frontach II wojny 
światowej. Lista tytułów zrea 

oddania na ten cel Jednej z 
istniejących szkół. Podobnie, 
jak to uczyniono w Krakowie.

Ogniwem między zwykłą 
szkołą specjalną a zakładem 
pracy jest specjalna szkoła za­
wodowa. W systemie szkolnic­
twa specjalnego dla głębiej 
upośledzonych takiego ogniwa 
nie ma. Lukę wypełniają ze­
społy przygotowawcze do pra-* 
cy dla młodzieży, prowadzone 
przez Koło Pomocy Dzieciom 
Specjalnej Troski. Jeden z 
nich pracuje przy ul. Cześni- 
kowskiej, korzystając z gościn 
ności tamtejszego komitetu 
blokowego.

Sprawdzanie obecności, omó 
wienie programu dnia, przygo­
towanie przez dyżurnych ma­
teriału. Przeważa praca w na­
piecze. Przed gwiazdką wyko­
nuje się tu ozdobv choinkowe. 
A wiec łańcuch, pawie oczka...
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lizowanych przez WFD w la­
tach 1968—69, a obejmującej 
filmy m. in. o polsko-radziec­
kim braterstwie broni, o Pow 
staniu Warszawskim, o bitwie 
pod Monte Cassino, dowodzi 
częściowego usunięcia tych za 
ległoścl. Dodam, że filmy te 
wywołały ogromne zaintereso­
wanie, wywołały też lawinę py 
tań, odsłaniających w dużym 
stopniu niewiedzę i Już przez 
to samo zobowiązujących nas, 
by realizując hasło „patrio­
tyzm” odwoływać się do przesz 
łości, nie zapominając o te­
raźniejszości.

— Może jeszcze kilka słów na 
temat upowszechniania filmów 
dokumentalnych? *
— Obecnie ma to charakter 

dość przypadkowy. Stąd też 
z inicjatywy naszej i TV od 
marca rozpocznie się w telewl 
zji prezentacja filmów doku­
mentalnych. Każda teleaudy- 
cja obejmie zestaw pozycji o 
jednorodnej tematyce. WFD 
planuje również systematycz­
ne pokazy i dyskusje nad fil­
mami w zakładach pracy. 
Trzeci kanał upowszechniania 
to systematyczne pokazy no­
wości. Takie imprezy zamierza 
my np. organizować w Wiel- 
kopolsce, przy czym nie tylko 
w jej stolicy.

— A filmy o Wielkopolsce?
— W okresie 25 lat swego 

istnienia WFD niejednokrotnie 
znajdowała w Wielkopolsce in 
teresujące tematy. Np. obecnie 
realizujemy dwa „poznańskie” 
filmy. Pierwszy z nich mówić 
będzie o działalności hitlerow 
skich sądów specjalnych w 
b. Kraju Warty i bohaterskiej 
postawie społeczeństwa. Tema 
tern drugiego utworu Jest dzia 
łalność jedynego w Polsce

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

Kopalnia bursztynu 
nad Bałtykiem

Milion kilogramów czystego 
bursztynu będzie się rocznie 
wydobywać w nadmorskiej od 
krywce, która powstaje w oko 
licach Kaliningradu.

Już dziś stare wyrobisko w 
tym rejonie daje co roku prze 
szło 400 tys. kg. Nowa kopal­
nia, jak twierdzą specjaliści, 
leży na najbogatszych w świę­
cie złożach szlachetnego janta 
ru. Oblicza się je na półwiecze 
intensywnej eksploatacji.

Mistrzowie kaliningradzcy 
I wykonują z bursztynu wyroby 

artystyczne, cieszące się popy 
tern w wielu krajach. Warto 
przypomnieć, iż właśnie na te 
tereny już w starożytności u- 
dawaly się po jantar karawa­
ny kupców aż z dalekiego Rzy 
mu. (PAP)

przed25 laty

pisał:
WTOREK. 20 LUTEGO 1975

— „O nowe jutro polskiei szko 
ły” — te tytuł artykułu wstępne­
go. wskazującego przede wszyst­
kim na potrzebę szybkiego wy­
równania strat w zakresie na­
uczania. jakie wyrządziła okupa­
cja.

— Czołowa informacja pierw­
szej strony mówiła o staraniach 
delegatury Ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu w zakresie znpew 
nienia wyżywienia ludności pracu 
jacej Poznania.

— Obszerna notatka ..Polpres- 
su” informowała o działalności 
Biura Odszkodowań Wojennych.

— Pisano o reorganizacji Uni­
wersytetu Poznańskiego i Akade- 
łnii Handlowej w Poznaniu.

— Na drueiei stronie — a tyl­
ko tyle miało to wydanie „Gło­
su” — ukazał sie wywiad z peł­
nomocnikiem Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów RP na 
temat persnektvw szybkiej odbu­
dowy noznańskiegn przemysłu.

— Drobne notatki informowały 
m. in. o nodieciu pracy nrz.ez pocz 
te i odbudowie sieci kolejowej. 
Pisano także o działalności Urzę 
du Mieszkaniowego przy ul. Czar 
oleckiego 25. (Cl
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Resorty gospodarcze we­
szły w ostatnie stadium 
rozważań nad zgłoszony 

ani przez przedsiębiorstwa i 
zjednoczenia projektami pla­
nów przyszłej pięciolatki. Tak 
więc, po blisko już rocznej dy 
skusji, kształt przyszłej pięcio­
latki staje się coraz konkret- 
jiiejszy. Ale jeszcze nie jest o- 
Stateczny.

Plany resortowe są rozpatry 
wane przy ścisłej współpracy 
Komisji Planowania i będą w 
nadchodzących tygodniach 
przedmiotem ostatecznych już 
analiz, do których zaprzęga się 
także maszyny matematyczne. 
Prawdopodobnie pierwszy — 
■jak to się określa — jeszcze su 
rowy zarys planu będzie goto­
wy w Komisji Planowania do 
końca marca.

Upłynie jeszcze wiele tygodni, 
nim ten „surowiec” przemieni się 
w bardziej dojrzały dokument. 
Wynika to stąd, że na szczeblu Ko 
misji Planowania trzeba przepro­
wadzić bardzo wiele odpowiedział 
nych i złożonych analiz, polegają­
cych na ocenie i zbilansowaniu 
wszystkich propozycji resortów, 
zjednoczeń i przedsiębiorstw.

Czy to wszystko w sumie od 
powiada przyjętej polityce in 
tensywnego rozwoju; czy za­
gwarantuje widoczny postęp 
na polu unowocześnienia na­
szej produkcji; czy „pod pro­
dukcję” wystarczy surowców i 
półfabrykatów; jak całość mie 
ści się w wytyczonych środ­
kach; czy pułap inwestycji od­
powiada możliwościom kraju i 
realiom wykonawczym; jak u- 
,względnione będą interesy han 
dlu zagranicznego?

A generalnie rzecz biorąc — 
tezy plan przyszłej pięciolatki 
zaspokoi potrzeby społeczne 
kraju? Jest to pytanie, na któ-

Na sztabowym szczeblu

Wizja pięciolatki
re składają się setki szczegóło 
wych znaków zapytania, dzie­
siątki złożonych, wzajemnie za 
zębiających się problemów i 
współzależnych zagadnień. A- 
naliza planu jest bardzo skom 
plikowaną pracą; cenne jest tu 
zjawisko unowocześnienia try­
bu tych prac przez wprzęgnię­
cie do nich maszyn matema­
tycznych. A

Całość opracowań musi od­
zwierciedlać przejęte na V Zjeź- 
dzie i uściślone na II i IV Plenum 
KC PZPR kierunki i tendencje 
rozwoju naszego kraju. Ze wstęp­
nych analiz wynika, że w większo 
ści zjednoczeń przyjęto rozwiąza­
nia, które można uznać za odpo­
wiadające polityce intensyfikacji 
produkcji. To znaczy postawiono 
na nowoczesność, na wzrost wy­
dajności pracy i odpowiednio wy­
soki udział tej wydajności we 
wzroście produkcji, na lepsze i 
efektywniejsze technologie oraz 
organizację pracy.

Ale nie wszędzie jest taka 
sytuacja. Są branże, gdzie na­
dal dominują rozwiązania 
ekstensywne. I dlatego w toku 
obecnych prac nad planem do 
konuje się wielu korekt i po­
prawek, by usunąć uwidacznia 
jące się mankamenty w przyj ę 
tych relacjach ekonomicznych.

Dość powszechne jest nadal 
zjawisko zbyt małego powiąza 
nia problematyki rezerw, a 
między innymi zmianowości 
produkcji, z propozycjami dal­
szego rozwoju branż i zakła­
dów. Choć w wyniku realiza-

cji uchwal II Plenum postęp 
na tym odcinku jest niewątpli 
wy, ale ciągle jeszcze wiele 
kierownictw fabryk przejawia 
zbyt dużo inicjatywy w walce 
o środki, a za mało krytycznie 
patrzy na swoje podwórko.

Również do otwartych za­
gadnień należy na ogół brak

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

Zmiana na stanowisku pre 
miera Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycz­

nej nastąpiła w końcu stycz­
nia; 28 ub. miesiąca prezydent 
Ludwik Svoboda mianował 
nowym prezesem Rady Mini­
strów' CSRS Lubomira Sztrou 
gala. Nastąpiły również zmia 
ny na dość licznych stanowi­
skach państwowych i partyj­
nych.

Na ten temat wypowiedział 
się .niedawno (12 bm.) na spot
kaniu z załogą kombinatu hut 

materiałów porównawczych ze | niczego w Ostrawie, były pre
światem na tle proponowanych | mier Czechosłowacji, Oldrzich 
rozwiązań technicznych, a | Czernik. Jak wiadomo, w 
szczególnie — propozycji cioty- i styczniu przebywał on z dele 
czących nowoczesności produk I gadją rządową w Polsce, obec

gal wchodzi w skład rządu CSRS. 
Początkowo jest ministrem rolni 
ctwa, leśnictwa i gospodarki wod 
nej, następnie (w latach 1961—1965) 
ministrem spraw wewnętrznych. 
Jednakże już wtedy — dokładnie 
od roku 1958 — L. Sztrougal wcho 
dzi w skład Komitetu Centralne­
go partii. Mniej znanym szczegó­
łem z biografii nowego premiera 
CSRS jest to. iż będąc członkiem 
KC KPCz. kierował praca komisji 
do spraw stopy życiowej, pozosta 
wał także członkiem komisji eko 
nomicznej KC.

Rok 1965 przynosi wybór L. 
Sztrougala na sekretarza Komi­
tetu Centralnego •partii, które to 
funkcje pełni przez trzy lata. W 
kwietniu 1968 r. zostaje mianowa 
ny wicepremierem Czechosłowa­
cji, a jesienią tego samego roku 
wchodzi w skład Prezydium KC 
KPCz. Wtedy też przestaje być 
wicepremierem, podejmując obo-

cji.
Obecny okres prac nad projek­

tem przyszłej pięciolatki charakte 
ryzuje się uściślaniem resortowych 
propozycji w aspekcie terenowych 
możliwości; inaczej mówiąc — kon 
frontację zamierzeń gospodarczych 
z pozycji rad narodowych. Jest to

me natomiast piastuje funk­
cję ministra — przewodniczą 
cego Federacyjnego Komitetu 
do spraw Rozwoju Techniki i 
Inwestycji. O. Czernik, prze­
bywając w Ostrawie, która 
jest jego okręgiem wyborczym 
(jako posła do Zgromadzenia

bardzo ważny aspekt, który — na $ Narodowego), oświadczył.
leżycie 
będzie 
rżeń i

potraktowany — stanowić S . 
gwarancję realności zamie | • 
oszczędnych oraz efektyw- s

nych rozwiązań, szczególnie na od 
cinku inwestycji.

To ostatnie zagadnienie na­
leży do dominujących w roz-

zmiany personalne w partii i 
rządzie przeprowadzono w 
oparciu o analizę osiągniętych 
dotychczas wyników, z 
uwzględnieniem potrzeb kon-

ważaniach planistycznych.
Trafny program inwestycji, za 
pewnienie dobrej, terminowej 
realizacji przyszłych zadań, no 
woczesne rozwiązania inwesty 
cyjne — oto czynniki, które z 
jednej strony decydować będą 
o dalszym rozwoju, a z drugiej 
— ważyć w procesie gospodar­
czego i oszczędnego wydatko­
wania dochodu narodowego.

ANDRZEJ HETMANEK

Otwierają przed nimi życie
Dokończenie ze str. 3 

'Operowanie nożyczkami, kleje 
nie, dokładność w składaniu 
I— to elementy, których przy­
swojenie stanowi krok w kie­
runku Zakładu Pracy Chronio 
nej.

Zakład taki powstał w koń­
cu lipca 1967 r. Spółdzielnia 
Pracy Inwalidów „Zjednocze­
nie” podjęła ten trud i ryzyko. 
Pracuje tu przy klejeniu tore­
bek i składaniu kartoników 
dla „Goplany” około 40 mło- 
jdych ludzi.

Zbyszek ma po prostu złote 
ręce. Składa torebkę szybko i 
równo, potrafi z kapsli od bu­
telek wykonać zabaweczki. 
Trudno mu tylko dostosować 
się do wymagań życia społecz­
nego. Tym bardziej, że brak 
mu wytrwałości. Wojtek nato­
miast jest dobrze wyrobiony 
społecznie. Zna zasady grzecz­
ności, umie się zachować. Z 
Ewą trudno nawiązać rozmo­
wę, ale pracownica z nieć do­
bra. Piotr chwali się, że teraz 
— po śmierci matki — pomaga 
ojcu, bo przynosi do domu pie­
niądze. Wszyscy do zakładu 
przyjeżdżają lub przychodzą 
sami. Rozmowy z rodzicami po 
twierdza ją zrodzenie się u dzie 
ci pewności siebie. Tak samo 
jak innym członkom rodziny 
matka szykuje im co rano śnia 
danie, tak samo jak inni włą­
czają się w tłum spieszący do 
pracy, tak jak inni przynoszą 
do domu zarobione pieniądze.

Wzrasta samodzielność, budzą 
się ambicje. Wiktor dołożył 
wszelkich starań, by awanso­
wać, by od klejenia torebek 
przejść do bardziej skompliko­
wanej pracy, do składania to­
rebek.

Zakład. Pracy Chronionej 
nie jest wielki. Ostatnio przy­
jęto tu po kompletach przy­
gotowawczych kilku pracowni 
ków. Dla dalszych już nie ma 
miejsca. Wprawdzie Renata 
kwalifikuje się do przejścia na 
stanowisko chronione w nor­
malnym zakładzie pracy, ale 
to tylko jedno miejsce. Działa­
cze Koła Pomocy szukają więc 
nowych lokali. Ostatnio od­
kryli, że przy ul. Szamarzew­
skiego opróżni się barak, zaj­
mowany dotąd przez Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Spor­
towego. Rozpoczęli o niego sta 
rania. Apelujemy do wszyst­
kich kompetentnych czynni­
ków o poparcie działaczy Ko­
ła Pomocy w ich poszukiwa­
niach. Utworzenie Zakładu 
Pracy Chronionej to nie tylko 
gest humanitaryzmu w kierun 
ku dzieci specjalnej troski 
i ich rodziców. To także rachu 
nek ekonomiczny. Możność zdo 
bycia ludzi potrzebnych do 
wykonywania prostych prac, 
uczynienie ich produktywny­
mi. Warto również zastano­
wić się nad możliwością two­
rzenia stanowisk pracy chro­
nionej w drobnych zakładach. 
Np. stemplowanie etykietek na'

butelki z oranżadą może być 
z powodzeniem wykonywane 
przez przygotowanego odpo­
wiednio podopiecznego Koła 
Pomocy.

Oby jak najwięcej matek mo 
gło powiedzieć: Najważniejsze 
jest to, że moje dziecko zna­
lazło swoje miejsce w życiu. 
Ze ma prawa i obowiązki. Ze 
ma zmęczenie pracą i zasłużo 
ny odpoczynek.

Nie było moim celem pisa­
nie laurki pod adresem Koła 
i Spółdzielni Inwalidów. Dla­
tego nie wymieniam nazwisk

sekwentnego dążenia partii do 
konsolidacji społeczeństwa.

Czernik oznajmił ponadto, że 
po przeprowadzeniu samokry- 

' tycznej analizy własnej pracy, 
zwłaszcza za okres 1968—1969, 
złożył do Prezydium KC KPCz 
na piśmie prośbę o dymisję, 
którą przyjęto. Były premier 
CSRS dodał, iż całkowicie zga 
dza się z wszystkimi wnioska 
mi Komitetu Centralnego w 
sprawach politycznych i gospo 
darczych oraz z przeprowadzo 
nymi zmianami personalnymi.

Nie bez powodu tak obszer 
nie przytaczam opinię byłego 
premiera Czechosłowacji o nie 
dawno dokonanych przesunię 
ciach w aparacie państwo­
wym i partyjnym, jest ona bo 
wiem charakterystyczna dla 
atmosfery panującej od czasu 
przejęcia kierownictwa partyj 
nego w tym kraju przez Gu- 
stava Husaka, atmosfery bez­
kompromisowego porządkowa 
nia życia publicznego CSRS.

Nowy premier — Lubomir 
Sztrougal — bynajmniej nie 
jest mało znaną postacią na 
czechosłowackim firmamencie 
politycznym.

LUBOMIR

SZTROUGAL

zasłużonych 
wszelkich

działaczy, ani 
organizowanych

przez nich imprez. Chciałam 
tylko przypomnieć ważną 
sprawę, której bynajmniej 
nie trzeba okrywać wstydli­
wym milczeniem.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Urodzony 19 październUsa 
roku w Veseli nad Łużnicą. 
diował następnie prawo na

1924

wiązki sekretarza KC KPCz. a za 
razem przewodniczącego Biura 
KC KPCz do spraw kierowania 
pracą partyjną w okręgach czes 
kich. Funkcje te sprawował do 
ostatnich dni stycznia 1970 r.. kie­
dy to prezydent mianował go pre 
mierem Czechosłowacji.

Dodajmy na koniec, iż L. Sztrou 
gal jest posłem do Zgromadzenia 
Narodowego od lat dziesięciu, a 
ponadto mniej wiecej od roku 
członkiem Rady Obrony Państwa 
w CSRS.

Nowy premier Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycz 
nej wkrótce po objęciu urzę­
du udzielił organowi central-

Eksport usług
Stocznie remontowe w Gdań 

sku, Gdyni i Szczecinie wyko­
nały w ubr. remonty klasyfi­
kacyjne 386 statków oraz re­
monty dokowo-konserwacyj- 
ne, międzyrejsowe i awaryj­
ne 2550 jednostek morskich. 
469 spośród tych statków na­
leżało do armatorów zagranicz 
nych. Chętnych było wpraw­
dzie więcej, ale stocznie re­
montowe odrzucić musiały wie 
le atrakcyjnych ofert zagra­
nicznych, aby w pierwszym 
rzędzie zaspokoić potrzeby re-. 
montowe naszej własnej floty 
handlowej i rybackiej. A szko 
da, bo remonty jednostek za­
granicznych są bardziej nawet

opłacalne niż... eksport stat­
ków.

Można jednak mieć nadzieję, 
że w niedalekiej przyszłości 
sytuacja wyraźnie się poprawi. 
Wstępny projekt planu na 
przyszłą 5-latkę przewiduje 
znaczny wzrost mocy produk­
cyjnych stoczni remontowych 
w wyniku rozbudowy i doinwe 
stowania tych zakładów. M. 
in. stocznie w Gdańsku i Świ­
noujściu otrzymać mają nowe 
doki pływające po 25 tys. ton 
nośności. Pozwoli to nie tylko 
zaspokoić potrzeby remontowe 
floty krajowej, ale także wy­
datnie zwiększyć ten niezmier 
nie opłacalny eksport usług re 
montowych. (Interpress)

PRZED SZTURMEM CYTADELI
Dokończenie ze str. 3

wych (np. przy dowozie amu­
nicji) lub przy przygotowywa­
niu środków i sprzętu do bu­
dowy przepraw przez fosę, po­
zwalało zredukować do nie­
zbędnego minimum „własne”

tyły dywizji 29 korpusu gwar­
dii. Zastępowani przez Pola­
ków żołnierze, już przed 17 lu 
tego zasilili oddziały szturmo­
we. Później zaś mieli je zasilić 
wydatnie także zmobilizowani 
do oddziałów saperskich i
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szturmowych 
cytadelowcy.

poznaniacy-

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

bą pewien okres, w którym 
udało się stworzyć bardziej 
sprzyjającą atmosferę dla sy- 
stematyczniejszej, pozytywnej 
działalności wszystkich orga­
nów, łącznie z rządem. Dziś 
KC KPCz i rząd koncentrują 
siły i uwagę na pomyślnym 
zakończeniu procesu konsoli­
dacji”.

L. Sztrougal mówiąc o spra 
wach stopy życiowej, przeciw 
stawił się obiecywaniu przysło 
wiowych „złotych gór” i za­
powiedział zarazem energicz­
niejsze reagowanie na rozmai 
te nieporządki i niedociągnię­
cia. Deklarując kontynuowa­
nie dotychczasowej polityki za 
granicznej, premier podkreślił 
znaczenie doświadczeń roku 
1968 i pierwszego półrocza 
1969. Premier rządu federal­
nego zwrócił także uwagę na 
konieczność stawiania wyso­
kich wymogów wobec działal­
ności kierowniczej i stworze­
nie warunków, w których od­
powiedzialność, zdolności i dy
scyplina będą 
ną przesłanką 
pracy, dobrego 
łecznej oceny.

niemal wyłącz 
powodzenia w 
zarobku i spo-

„Rząd jest gotów konsek­
wentnie zabezpieczać linię po 
lityczną kierownictwa party j^ 
nego” — oświadczył L. Szt-rou
gal, dodając: „W 
błędach przeszłości 
nasza własna część 
dzialności. Uważam,

pewnych 
jest też 
odpowie- 
że nale-

ży wiedzieć o tym i przyznać 
się do tego publicznie. Jed­
nakże rzeczą główną i koniecz
ną jest aktywne 
naprawy”.

Nowy premier 
mówił również o

dążenie do

z naciskiem 
braku dosta

tecznej aktywności politycz­
nej aparatu państwowego i 
gospodarczego, o konieczno­
ści czuwania nad ścisłym, 
przestrzeganiem praw: „Chce- 
my, aby ludzie zrozumieli, że 
dążymy do przywrócenia po-, 
rządku, walczymy ż bezpra­
wiem, karzemy winnych, 
umacniamy odpowiedzialność, 
chronimy uczciwą pracę”. W, 
związku z pewnymi trudno­
ściami w zaopatrzeniu w 
CSRS, premier zapewnił spo­
łeczeństwo, iż rząd gwarantu­
je stabilizację obecnego pozio 
mu cen detalicznych i nie prze 
widuje żadnych zmian cen w 
bieżącym roku.

L. Sztrougal w końcowych' 
zdaniach swej wypowiedzi wy 
raził pogląd, iż rząd powinien 
skoncentrować się przede 
wszystkim na sprawach bu­
downictwa inwestycyjnego, 
zwłaszcza związanego z roz­
szerzaniem potencjału energe-. 
tycznego i wydajnością.

WIESŁAW PORZYCKI

stu- nemu KPCz — „Rudemu Pra pras - ■
Ka- 

19'19.
kim Uniwersytecie imienia 
rola, który ukończył w roku

। Jednakże już od roku 1948 począł 
pełnić eksponowane funkcje partyj­
ne w Południowoczeskim Komite 
cie Obwodowym Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji w Czeskich
Budziejowicach. W październiku 
roku 1957 został powołany na I se 
kretarza wspomnianego komitetu.

W dwa lata później L. Sztrou-

vu” (6 bm.) wywiadu, w któ­
rym wyłożył swoje poglądy na 
najistotniejsze sprawy czecho 
słowackiego życia polityczne­
go i gospodarczego. „Zostałem 
mianowany premierem CSRS 
— oświadczył L. Sztrougal — 
w chwili, gdy KPCz i całe na 
sze społeczeństwo mają za so­

Konkurs czytelniczy pod nazwą „Twoje zdanie o książce” po­
myślany jest jako wspólna dyskusja o siedmiu wybranych 
utworach. Czytelnicy mogą wziąć w niej udział, nadsyłając 

swoje wypowiedzi pod adresem: „Glos Wielkopolski”, Poznań 2- 
ul. Grunwaldzka 19 — z dopiskiem „ankieta czytelnicza” na ko­
percie, w terminie dwóch tygodni od momentu opublikowa-

nia recenzji lub wywiadu z autorem danej pozycji. Konkurs trwa 
od stycznia do maja br. Przypominamy: najlepsze wypowiedzi sq 
nagradzane, niektóre także publikowane.

Dzisiaj kolejna pozycja konkursu: książką Mariana Janica „Idą 
partyzanci”, będąca opisem działań partyzanckich przeciwko fa­
szystom na Kielecczyźnie. Są to jedne z najlepszych opublikowa­
nych w Polsce wspomnień z okresu II wojny światowej.

Na wypowiedzi o książce „Idą partyzanci” czekamy do 6 marca 
bieżącego roku.

Chcąc przybliżyć czytelnikom tę dosyć nietypową - jak się okaźe 
— książkę, publikujemy wywiad z jej autorem.

Zamiast mitu dokument
— Książka Pana opowiada o ostatniej woj 

nie. Jaki jest sens nawrotów do wojny w li­
teraturze? Zwłaszcza, że tej „wojennej” tak 
dużo?
— Miałem na uwadze cel chyba skrom­

ny: opisując to, co sam przeżywałem i wi 
działem, chciałem pozostawić dokument 
o wydarzeniach w ojczyźnie — dokument 
bez pretensji do ujęcia całości.

— Książkę „Idą partyzanci” zalecamy mto 
dym czytelnikom...
— Nie chciałbym, aby szczególnie ci 

młodzi czytelnicy poszukiwali w mojej 
książce przygody, sensacji, ale by odna­
leźli przykłady ofiarności i męstwa w 
zwykłych działaniach partyzanckich. By 
sobie uświadomili, że z woli całego na­
rodu trwała nieprzerwana — i w rezulta­
cie zwycięska — wałka z okupantem. 
Walka — mimo jego przewagi i terroru. 
Chciałem pokazać i udokumentować, że 
działania partyzanckie nie byłyby skute­
czne, gdyby nie pomoc całego społeczeń­
stwa. I że w sumie była to walka całego 
narodu, którą opisałem na przykładzie 
działań Armii Ludowej w Kieleckiem.

— Czy literatura może oddać „prawdę 
wojny”?

— Może, ale moim zdaniem, nie tyle 
beletrystyka, co raczej dokument, np. pa­
miętnik, kronika itp. Nie interesowało 
mnie literackie, fikcyjne przedstawienie 
zjawisk, lecz chodziło mi po prostu 
o wierne świadectwo trudu Polaków i żoł 
nierzy. Literatura o partyzantce, ta z fik­
cyjnym bohaterem i fikcyjnymi wydarze­
niami, jest czasem nie do przyjęcia, bo

razi w niej fałsz i tendencyjność 
przedstawianiu rzeczywistości.

w

— Pana zdanie podziela chyba ogół czytel­
ników. Świadczy to o społecznym zapotrze­
bowaniu na literaturę faktu. Odbiorcy po­
trzebne jest to, co może przyjąć bez zastrze­
żeń, co jest niewątpliwe. Co nie jest mitem, 
lecz faktem.
— Tak, na pewno nie legenda, nie prze 

sądne czyny, których coraz więcej w mia 
rę upływu czasu. Także nie traktat o woj 
nie w nie swoim imieniu. Ale to, czegó 
się doświadczyło i co się widziało wokół 
siebie. Do nadania tej książce charakteru 
dokumentu przyczyniają się liczne zdję­
cia: od sekretarza generalnego PPR po 
grupowe fotografie szeregowych towarży 
szy broni. Lub zdjęcia hitlerowskich ob­
wieszczeń, nawet fotokopia takiego do­
kumentu, jak niemiecka mapa z oznacze­
niem partyzanckich akcji bojowych. 
Przytaczam też dosłownie wojskowe in­
strukcje, rozkazy, li/Ły. Rozmyślnie opi­
sywałem elementy techniki partyzanckiej 
walki, np. wysadzanie pociągów czy zrzu 
ty spadochronowe. Starałem się nakreślić 
sylwetki tych wszystkich, z którymi ra­
zem walczyłem. Czytelnik nie znajdzie 
w mojej książce sztucznej akcji powieś­
ciowej, lecz kronikarski opis wypadków, 
niemal dzień po dniu. Prowadziłem, w 
czasie działań partyzanckich, codzienne 
zapiski, a potem dopiero opracowałem na 
ich podstawie obecną całość.

— W „Idą partyzanci” uderza rzeczowość, 
brak sentymentalizmu i patosu, brak opisów 
przyrody, czyli całego literackiego sztafażu... 
— Niemniej pisałem książkę z tą my-

ślą, aby młode pokolenie mogło czerpać 
z niej wzory moralne: nie z postaci zmy­
ślonych, ale z tych, którzy rzeczywiście 
walczyli i umierali w imię wolności i 
sprawiedliwości społecznej. Starałem się 
odtworzyć atmosferę tamtych dni walki, 
wniknąć w ówczesny sposób myślenia, 
gdy jeszcze był wróg i ciągłe zagrożenie 
śmiercią, gdy jeszcze wszystko było nie­
pewne, a naród rozdarty pomiędzy obce 
sobie ideologie. Armia Ludowa skupiała 
ówcześnie mniejszość, lecz była to mniej­
szość pionierska, która musiała walczyć 
o swoje racje nawet z rodzimym wro­
giem — stąd jej ówczesna trudna nawet 
tragiczna sytuacja. Front był jeszcze da­
leko, okupant silny i bezwzględny, a los 
nasz nie zawsze wydawał się rozstrzy­
gnięty. Trzeba pamiętać o harcie woli 
i potędze przekonań, które pchały do czy­
nu żołnierzy AL.

— Czego przede wszystkim powinni się 
nauczyć z Pana książki młodzi czytelnicy?
—/Tu najważniejsze, co. chcę powie­

dzieć: gdy wówczas walczyliśmy, to na­
szą walkę traktowaliśmy tylko jako etap 
na drodze do późniejszej budowy kraju, 
gdy już będzie wolność i pokój. Czyn 
zbrojny ^nie był dla nas wartością samą 
w sobie, ale widzieliśmy za nim cel, ku 
któremu on prowadził. Jaki to cel? Rad 
bym się dowiedzieć, jak go na podstawie 
mojej książki zrozumieli młodzi czytel­
nicy. Może zastanowią się nad tym w wy 
powiedziach o mojej książce? Zasadniczą 
sprawą jest niewątpliwie odbudowa kra­
ju. Młodzież powinna szukać ideałów nie 
w wojennej przygodzie, lecz w pracy nad 
pokojową budową kraju, bo tylko ona, 
a nie czyn zbrojny, decyduje o pozycji 
i znaczeniu narodów w świecie.

Rozmawiał: MARCIN BA JERÓW ICZ



Uroczystości w Prezydium RN Poznania Tenis stołowy
T. Anioła najlepszym sportowcem

Wielkopolski w 25-leciu PRL
Wczoraj w Białej Sali Prezydium RN Poznania odbyło się uro­

czyste zakończenie konkursu na najlepszych sportowców Wielkopol­
ski w 25-leciu PRL. Wśród zaproszonych gości znaleźli się przed­
stawiciele władz partyjnych, miejskich i sportowych, prezesi klu­
bów. Organizatorem konkursu było Prezydium RN Poznania i re­
dakcja „Gazety Poznańskiej”.

W imieniu organizatorów zebra­
nych gości oraz wyróżnionych 
sportowców powitał przewodniczą 
cy Prezydium RN Poznania — J. 
Kusiak. Mówca w swoim wystą-

przedstawił ich sukcesy. Sylwetki 
czołowych sportowców Wielkopol 
ski w 25-leciu PRL są doskonałym 
przykładem dla garnącej się do
sportu młodzieży, która powinna 

pieniu podkreślił wysokie walory czerpać z nich wzory.
sportowe i moralne wyróżnionych,

Sekretarz redakcji „Gazety Poz

Kościan zdobył 
puchar WKZSL
Reprezentacje pięciu powiatów 

Wielkopolski rozegrały w Kaliszu 
turniej o mistrzostwo okręgu poz­
nańskiego LZS w tenisie stoło­
wym. Zespół Kościana nie prze­
grał żadnego spotkania i zdobył 
pierwsze miejsce. Dalsze miejsca 
zajęły drużyny: Trzcianki, Rawi­
cza, Kalisza i Leszna. Puchar wę­
drowny WK ZSL z rąk Kalisza 
(obrońcy pucharu) otrzymał Ko­
ścian. Barw tego ostatniego broni 
li zawodnicy LKS Orkan z Czem­
pinia: R. Jankowski, R. Muleczyń 
ski, K. i M. Maślakowie, M. Wag 
ner i J. Andrzejewska.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
REKLAMODRUK” 

w Poznaniu 
ZAKŁAD MAŁEJ POLIGRAFII — 
PUNKT USŁUGOWY W KONINIE 

ul. 1 Maja — pawilony

LECZ ZĘBY!
CHORE ZĘBY SĄ ŹRÓDŁEM 
SCHORZENIA ORGANIZMU!

nańskiej” red. S. Garczarczyk

Z notatnika
bokserskiego

W wyniku kilkudniowych walk 
o mistrzostwo okręgu poznańskie­
go juniorów, zespołowo pierwsze 
miejsce zajęła gnieźnieńska Stella 
(39 pkt.), przed Prosną Kalisz (36), 
Zagłębiem Konin (28), Olimpią Poz 
nań (26), Budowlanymi Poznań 
(22), Sremskim Klubem Sporto­
wym (17), Polonią Leszno (16) i O- 
strovią (13).

Do kilku ciekawych walk doj­
dzie w najbliższą niedzielę 22 bm. 
O mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
seniorów zmierzą się drużyny Stel 
li Gniezno — Budowlani Poznań, 
Olimpii II Poznań — Prosny Ka­
lisz i Ostrovii — Sremskiego Klu­
bu Sportowego. O mistrzostwo li­
gi wojewódzkiej juniorów walczyć 
będą: Stella — Budowlani, Olim­
pia — Prosną, Polonia Leszno — 
Zagłębie oraz Ostrovia — Sremski 
KS.

W lutym, zgodnie z planem ka­
lendarza sportowego, przewidzia­
ne są dwa spotkania międzynaro­
dowe. W Poznaniu Olimpia ma się
zmierzyć z jedną 
słowackich, a w 
podejmować ma 
z Berlina. (x)

z drużyn czecho
Kaliszu Prosną 

zespół juniorów

Wyróżnienie sportowców
Polonii Leszno

Przed spotkaniem koszykówki 
o mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
Polonia Leszno — Zagłębię Konin 
<51:66). odbyła się skromna uro-
czystość związana z
dwóch
Polonii: 
Wiktora

koszykarzy
jubileuszem 

leszczyńskiej
Macieja Kleczyńskiego i 
Handkiego. Wyróżnieni

za godne i ofiarne bronienie barw 
klubowych w okresie ostatnich 
10 lat otrzymali z rak zastępcy 
prezesa Klubu — Henryka Turli 
kwiaty, upominki i dyplomy 
uznania. (R)

KOMUNIKAT
Miejskie Koło PTTK w Pozna­

niu organizuje 22 bm. wyciecz1^ 
krajoznawczą czerwonym szla­
kiem Wielkopolskiego Parku Na­
rodowego długości około 10 km. 
Zbiórka na poznańskim Dworcu 
Zachodnim o godz. 9.20.

przedstawił następnie wyniki kon
kursu. Najlepszym sportowcem
Wielkopolski w 25-leciu PRL uzna 
ny został piłkarz Teodor Anioła. 
Na następnych pozycjach znaleźli 
się: tenisista — Wiesław Gąsiorek,
lekkoatleta Zdobysław Staw-
ćzyk, bokser — Tadeusz Grzelak, 
żużlowiec — Alfred Smoczyk, lek 
koatleta — Zbigniew Grywał, mo­
tocyklista — Jerzy Mieloch, ko­
szykarz — Mieczysław Fęglerski, 
lekkoatleta — Marian Dudziak, ko 
szykarka — Aleksandra Kapałczyń 
ska.

Nagrody i dyplomy wyróżnio­
nym sportowcom wręczył redak­
tor naczelny „Gazety Poznań­
skiej” — J. Mikołajski w towarzy 
stwie przewodniczącego J. Kusia­
ka. Nagrody za nieżyjących: Al­
freda Smoczyka odebrał jego oj­
ciec, zaś Jerzego Mielocha — syn 
Jerzy. W imieniu redakcji „Gaze­
ty Poznańskiej” gratulacje spor­
towcom złożył red. J. Mikołajski.

(s)

POLECA SWOJE USŁUGI W ZAKRESIE:
♦ MASZYNOPISANIA
oraz
♦ POWIELANIA
z własnego i powierzonego materiału. 

Zlecenia ekspresowe wykonuje się 
w terminie 3 dni.

Spółdzielcze Przychodnie 
Lekarsko — Dentystyczne 
wykonują wszelkie zabiegi związane 
z usuwaniem i leczeniem zębów oraz 
protezowaniem jamy ustnej.

W500

PracoWhtaw poszukiwani

Poznań, pl. Wielkopolski 5 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 53/55
Poznań, ul. Głogowska 16
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 14
Gniezno, ul. Warszawska 37
Kościan, ul. Dembowskiego 3

— tel. 551-56
— tel. 453-87
— tel. 620-00 
— tel. 317-10

akłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
dlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia zaraz:

AUTOMATYKÓW. TECHNIKÓW t MISTRZÓW
ELEKTRYKÓW TELETECHNIKOW El EK-

Kalisz, ul. Grodzka 12/14
Koło, ul. Mickiewicza 15 
Konin, ul. Czerwonej Armii
Leszno, ul. Słowiańska 61

40

— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel.

Ostrów Wlkp., ul. Partyzantów 25 — tel.

W niedzielę, 22 bm. w sali Do­
mu Kultury MO przy ul. Grun­
waldzkiej rozegrane zostaną indy 
widualne mistrzostwa Wielkopol­
skich LZS kobiet i mężczyzn. Ty­
tułów mistrzów bronią J. Andrze­
jewska i R. Jankowski. (x)

TROMECH ANTKÓW do pracy w charakterze 
automatyków dyżurnych oraz TECHNIKÓW 
ELEKTRONIKÓW do pracy w oddziale remon­
towym automatyki.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu 
v Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K788

Koszykówka
Turniej o tytuł 

mistrza województwa
Od dzisiaj do niedzieli w sali 

przy ul. Chwiałkowskiego odbę­
dzie się finałowy turniej koszy­
karzy o mistrzostwo ligi woje­
wódzkiej. Cztery zespoły: Lech II, 
RKKS Rawicz. Zagłębię Konin i 
Olimpia Poznań walczyć będą o 
miejsca od 1 do 4. Początek spot 
kań w piątek i sobotę o godz. 
17.30. zaś w niedzielę o godz. 15.

Zwycięzca turnieju — a w przy­
padku jeśli byłyby nim rezerwy 
Lecha, to wicemistrz turnieju — 
uczestniczyć będzie w rozgryw­
kach o wejście do II ligi, (s)

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz:

ROBOTNIKÓW - ŁADOWACZY do wywozu 
nieczystości stałych.

Dla zamiejscowych przedsiębiorstwo gwarantuje 
zakwaterowanie w pokojach gościnnych.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia na mielseu

— Piła, ul. Świerczewskiego 6/7
— Pleszew, ul. Kaliska 8
— Rawicz, Rynek 16
— Szamotuły, Rynek 17
— Turek, pl. Wojska Polskiego J8
— Września, ul. Mickiewicza 9
— Wągrowiec, ul. Świerczewskiego 6
Polecamy nasze:

0 Spółdzielcze Przychodnie 
Poznań, ul. 23 Lutego 40 
Poznań, ul. Piekary 22/23

— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel.

19-68
638 

43-28 
42-34 
80-37

792 
21-82 
2,2-24

393
131
653
234
214
263

Medyczne 
— tel. 596-05 
— tel. 587-80

0 i Gabinet Lekarsko - Kosmetyczny

w referacie kadr — pokój nr 17.

Praca
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Poznań, Da 
browskiego 8 m. 3. Po
godz. 18. 20022g

Pani do dziecka potrzeb-
na. Zgłoszenia od godz.
16 ul. Działowa 22 m. 10
(2 X dzwonić). 19818g

S Kupno Sprzedaż

K919
Poznań, ul. Głogowska 26a — tel. 653-75

W55& >

Lokale Różne S Zanhy

IV Zimowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej

Złoty medal dziewcząt z Dolska
Wiesia Konieczna. Ewa Wybie­

ralska, Jola Glinkowska i Mirka 
Kocińska — to dziewczęta ze szko 
ły podstawowej w Dolsku pow. 
śremski, które wczoraj zajęły 
miejsca na najwyższym podium 
tryumfatorów igrzysk w błękit­
nej sztafecie. Pochodnie, fanfa­
ry i sztuczne ognie towarzyszyły 
podniosłei uroczystości dekoracji 
złotymi medalami dolskich dziew­
cząt. a cała ekipa noznańska. przy 
była na dekoracje. zgotowała 
swym koleżankom serdeczną owa 
cje.

Dolskie dziewczęta solidnie za­
pracowały na ten złoty medal. Sie 
py los kazał im walczyć równo­
cześnie z najgroźniejszym konku 
rentem do 1-go miejsca — Giżyc­
kiem. Pojedynek był niezwykle 
zacięty, ale reprezentantki woj. 
poznańskiego nie dały swym ko­
leżankom szans w żadnej z prób. 
Każdy ich start — jak zapewnia 
ły — był prezentem dla chorego 
trenera gdvż pech tak chciał. że 
kiedy na lodowisku rozstrzygały 
się losy błękitnej sztafety, jedy­
nym leżącym w łóżku człowie­
kiem z naszej ekipy bvł trener 
i nauczyciel Stefan Stryczyński, 
którv tak doskonale przygotował 
swoje uczennice. Nie widział ich 
wsnaniałej walki ale mimo cho­
roby był świadkiem dekoracji, 
równie wzruszony jak bohaterki 
wczorajszego dnia.

Ten złoty medal jest najwięk­
szym sukcesem w historii startów 
naszego województwa w Zimo-? 
wych Igrzyskach Młodzieży.

Duże szanse na miejsce medalo' 
we maja również chłopcy ze szko | 
ły podstawowej nr 6 w Koninie, 
którzy startują tw „Złotym Krąż­
ku”. Weszli oni do finału w któ 
rym startują obok Nowego Targu,
Sokołki Wąbrzeźna. Finałowe
gry odbędą się dzisiaj.

W pozostałych konkurencjach 
nasi reprezentanci walczyli z róż­
nym powodzeniem. Z uwagi na 
wielobojowy i w dodatku druży­
nowy charakter igrzysk komisje 
mają wiele kłopotu z podlicza­
niem wyników. W biurze organi­
zacyjnym i komisjach sędziow- 
kich praca wre niemal przez ca­
ła dobę a komunikaty ukazujące 
sie rano są częściowym tylko od­
biciem aktualnej sytuacji. Nie 
zawierają końcowych rezultatów 
w poszczególnych dyscyplinach na 
które musimy jeszcze poczekać.

Sądząc na podstawie dotychcza­
sowych wyników, założony przez 
kierownictwo reprezentacji Wiel­
kopolski plan weiścia do pierw­
szej dziesiątki województw w koń 
cowej klasyfikacji wydaje się re­
alny.

BOGDAN DOHNKE

a Dnia 18 lutego 1970 r. odszedł od nas na zaw- 
’ sze, zakończywszy swe pracowite życie naj­

droższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 61, śp.

ILDEFONS SCHMIDT
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Poznań, Młyńska 12 m. 9 . 20027g
I

Potrzebny pokój dla stu­
dentki, możliwie w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
19917g.
Pokój z kuchnią, wyłą­
czony w Poznaniu lub o- 
kolicy kupi starsza, sa­
motna osoba. Oferty z ce­
ną „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19060g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż na Dębcu na 3—5 lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19912g.

W dniu 16 lutego około 
godz. 15 znaleziono na 
Moście Uniwersyteckim — 
damski zegarek. Informa­
cje, tel. 730-13, wewn. 66,
od 8—15. 20024g

Prasę mimośrodową kon­
strukcji żeliwnej o naci­
sku 20—40 ton kupię. Te­
lefon 572-11, wewn. 648.

18974g

Sprzedam pianino koncer 
towe „Legnica”. Poznań, 
Dożynkowa 5 m. 3. Po

Mieszkanie 2-pokojowe, 
komfortowe z telefonem, 
nowe budownictwo, zamie| 
nię na 3 lub 4-pokojowe| 
z centralnym ogrzewa­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla] 
19079g.
Kawalerkę komfortową za 
mienię na 2 pokoje. Tel.
668-34.godz. 19. 20023g

K1221

Dnia 18 lutego 1970 r. zmarł nagle 
życia nasz ukochany brat, szwagier

JAN KOSCIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w Kórniku,

■

18784S

Dnia 16 lutego 1970 r. zmarł

ANTONI FABIŚ
były długoletni pracownik Wielkopolskich Okrę­
gowych Zakładów Gazownictwa, którego z ża­
lem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. II. 1970 r. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Wielkop. Okręgowych Zakładów Gazownictwa

w 76 roku 
i wujek

w sobotę,
dnia 21 lutego br. o godz. 15 z domu żałoby.

RODZINA
19983g

Uwaga! Dnia 9 bm. zagi­
nął foksterier — suczka. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem pod adresem: 
ul. Obronna 7, tel. 67-13-40. 

19982g

Znalazłam zegarek dnia 
3. II. 1970 r. w tramwaju 
nr 15 przed godz. 7 rano. 
Irena Sakowicz, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 12. po-
kój 111. 19951g

Dnia 16 lutego 1970 r. zmarł

mgr HENRYK KUJAWA 
kierownik działu zaopatrzenia 

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego pracownika oraz serdecznego kolegę. 

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. TT. 1970 r. o godz.
10.50 na cmentarzu na Górczynie.
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 

współpracownicy 
Fabryki Kosmetyków „Pollena-Lecbia’* 

w Poznaniu
KI 222

W dniu 17 lutego br. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ojciec i dziadek, przeżywszy lat 69

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10.30 na cmentarzu 
czynie.

Poznań, Łukaszewicza 8. 
stanmmHBMHranM

piątek, dnia 20 bm. 
parafialnym na Gór-

+ iJnia 18 lutego 1970 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św„ prze­

żywszy lat 12, śp.

ANDRZEJ CZUBlNSKI

Dnia 18 lutego 1970 r. zmarła moja najuko­
chańsza żona, matka, teściowa i babcia

MARIA BOGACKA
z domu MASŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Zabikowie.

O tym zawiadamia

Luboń 4, ul. Kwiatowa 28.

RODZINA
20083g

Dnia 18 lutego 1970 r. odszedł od nas na zaw­
sze mój najdroższy mąż, ojciec, teść, brat, 
szwagier i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZEK PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 80. 20108g

+ Dnia 18 lutego 1970 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św„ przeżywszy lat 65, najdroższy mąz, 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

STANISŁAW WIERZCHOWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Wojska Polskiego 71 B. 20067g

W dniu 17. II. 1970 r. zmarł po krótkich, cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 71, nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

IGNACY WILK
powstaniec wielkopolski, uczestnik walk o Cy­
tadelę, odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wol­
ności, Odznaka Grunwaldzka. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz Orderem Sztandaru Pracy II klasy.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 21. II. 
1970 r. o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w głębokim smutku

Dńia 18 lutego br. zmarł 

ILDEFONS SCHMIDT 
były długoletni pracownik Zarządu Aptek. 

Zmarły był sumiennym pracownikiem i ser­
decznym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 lutego 
1970 r. o godz. 8.30 na cmentarzu komunalhyfn 
na Junikowie.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i miasta Poznania w Poznaniu
K1242 |

Poznań, Szamarzewskiego 36 m. 9. 20007g

+ W dniu 18 lutego 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze po krótkiej i ciężkiej chorobie,

trzony Sakramentami św., w 63 roku życia, 
ukochany mąż, tatuś, teść i dziadek, śp.

SYLWESTER KUJATH
mistrz elektryk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
o godz. 15 w Mosinie z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążona

Mosina, Mickiewicza 2.

opa- 
nasz

bm.

żona z dziećmi i wnukami
20060g

+ Dnia 17 lutego 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 

ukochana żona, troskliwa matka; teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 74

STANISŁAWA GRYSKA
z domu SKOWROŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.30 z domu żałoby w Krzesinach.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań - Krzesiny 53.
RODZINA

19989g

+ W dniu 18 lutego 1970 r, zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babcia, w wieku 71 lat, śp.

STANISŁAWA BALCEREK
z domu CZUBAŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.10 na Górczynie.

Z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 185 m. 5. 20041g

KI

+ W dniu 18 lutego 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza kochana matka, babcia, prababcia, bra­
towa, szwagierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy 

lat 84
ANNA SPYCHAŁA 

z domu MRUGALSKA 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 lutego br. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
RODZINA

Poznań, ul. Czerwonej Armii 32. 20046g

+ Dnia 19 lutego 1970 r. zakończyła swe pra 
cowite życie, opatrzona Sakramentami św.

nasza najdroższa matka, teściowa, 
i prababunia, przeżywszy lat 84, śp.

bab’"

APOLONIA JÓZWIAK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm,
o godz. 12.50 z kaplicy 

W głębokiej żałobie

Poznań, ul. Piaskowa

cmentarnej na Junikowie. 
pogrążona

RODZINA
2 m. 13. 201 OOg I 

iswaml

+ W dniu 18 lutego 1970 r. zakończyła w 94 ro­
ku życia, swój pracowity i pełen poświęce­

nia żywot, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
ukochana i troskliwa matka, babcia, prababcia, 

bratowa, ciocia, najlepsza opiekunka i przy­
jaciółka, śp.

WIKTORIA RATAJCZAK
wdowa po śp. weteranie Powstania Wielkopol­
skiego, odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Msza św. żałobna odprawiona będzie w ko­
ściele parafialnym na Jeżycach, w sobotę, dnia 
21 bm. o godz. 10.30.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.15 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINĄ

Poznań, ul. Poznańska 41 m. 5. 20043g
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Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
w kościele parafialnym św. Jana Kantego 
w Poznaniu, w sobotę, dnia 21 lutego br. o go­
dzinie 9.

Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim, o czym zawiada­
miają

matka, siostra i rodzina
200508

+ Dnia 18 lutego 1970 r. zmarł nagle w wieku 
lat 68, kończąc swój pracowity żywot, mój 

kochany mąż, troskliwy ojciec, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ADAM NAWROCKI
powstaniec wielkopolski, długoletni działacz 

POZPN — wielokrotnie odznaczony.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
Poznań, tri. Husarska 6 m. 1. 20056g

MRBsaa

tDnia 18 lutego 1970 roku zasnęła w Bogu, 
pełniąc zaszczytne obowiązki lekarza do 
ostatnich dni swego pracowitego życia, śp.

JANINA PAWLIŃSKA
lekarz - stomatolog

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 lutego 
1970 r. o godzinie 15 z kostnicy przyszpitalnej 
w Pleszewie na cmentarz przy ul. Kaliskiej.

Pogrążona w smutku

20044g

tW dniu 18 lutego 1970 r. odszedł w wiecz­
ność, opatrzony Sakramentami św., po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 77 lat, uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

JAN GRYNIA
emerytowany nadleśniczy, 
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna odbędzie się w 
Jana Kantego, dnia 21 bm. o godz. 

Z głębokim żalem powiadamiają
żona, córki, synowie, synowe,

kościele św.
8.30.

zięć i wnuki

+ Dnia 18 lutego 1970 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., ukochana żona, najlepsza mamu­
sia, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

84 lata
BRONISŁAWA MLECZKO

emerytowana nauczycielka Szkoły nr 60 
w Poznaniu.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w kościele MB Częstochowskiej 21 bm. o godz. 
14.30, po czym kondukt żałobny na cmentarz 
parafialny Naramowice.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

19991g
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śremskie inwestycje [w lesie rosną nie tyIko drzewa
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Rigoletto”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 17 „Najdzielniej­
szy”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Winnetou 
i król nafty”; KOŚCIAN: „Tylko 
umarły odpowie”; LESZNO: „Zdo 
bycz” i „Przygody małej wydry”; 
NOWY TOMYŚL: „Ruchome pias 
ki”; OBORNIKI: „Wszystko na 
sprzedaż”; ŚREM: „Różowa pan­
tera”; ŚRODA: „Siedem razy ko­
bieta”; SZAMOTUŁY: „Milion lat 
przed nasza erą”; WĄCTROWIEĆ: 
„Beczka prochu”; WRZEŚNIA: 
„Skąd przychodzisz”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Colorado — USA”.

K0MC6RTY
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, soliści: Tadeusz 
Żmudziński (fortepian), Marian 
Kouba (tenor), Chór Mieszany 
SDółdzielczości im. St. Moniuszki.

RADIO *
PIĄTEK — PROGRAM 1: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Pięć minut o gospodarce; 8.15 
Mozaika muzyczna; 8.54 Apetyt 
wzrasta w miarę słuchania; 3 Dla 
kl. VIII (wych. obywatelskie). Ależ 
to oczywiste; 9.20 Muzyka poważ­
na; 9.40 Dla przedszkoli — Sporty 
zimowe; 10.05 „Noce i dnie” frag­
ment 20 po w.; 10.25 Transm. Nar­
ciarskich Mistrzostw Świata; 10.50 
Mazowieckie tańce ludowe; 11 Dla 
kl. VIII (jęz. polski; „Idąc do cie­
bie” słuch.; 11.30 Radiowa Estrada 
Piosenkarzy — Teresa Tutinas; 
11.45 Postęp w gospodarstwie domo 
wym; 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Dla klas IV (Przyroda) „Mróz, 
śnieg — cóż to takiego” słuch.; 
13.20 Swojskie melodie gra Zespól 
Akordenonistów T. Wesołowskie­
go; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 11 
Reportaż literacki; 14.30 Z polskiej 
muzyki klasycznej; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 Al­
fa i Omega — magazyn popular­
no-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Magazyn muzyki 
młodzieżowej: 18.50 Muz. i Aktual­
ności; 19.15 Poradnik radio-tele- 
amatora; 19.20 Moto sprawy; 19.30 
Konc. życzeń: 20.25 Kontrasty na­
stroju i rytmu; 21 Ze wsi i o wsi; 
21.15 Gra Zespół B. Hardego; 21.25 
Pięć minut o wychowaniu — Try­
buna Nauczycielska; 21.30 Zespól 
Dziewiątka; 22 Magazyn studenc­
ki; 23.10 O co tu chodzi; 23.15 Po 
raz pierwszy na antenie: 0.10 Pro­
gram nocnv ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.35 Muzyka popularna; 
9 Przeboje minionych lat; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Konc. Ork. Man- 
dolinistów; 10.25 „Zabawa z kot­
kiem” opow.; 10.'45 Z twórczości 
wielkich mistrzów: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Przechadz 
ki po Poznaniu; 13.40 „Słońce i 
Księżyc” fragm. pow.; 14.05 Dla 
was gramy i śpiewamy; 14.20 Po­
godne melodie; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej; 15.25 „Karnawał” R. 
Schumanna gra K. Makowska — 
fortepian; 17.15 „Spóźniona wizy­
ta u Jubilatki” — aud. sport.; 17.25 
Pozn. konc. życzeń: 17.55 Radio- 
express; 18.10 Komentarz aktual­
ny red. S. Kubiaka; 18.20 ..Sonda” 
— dźw. przegląd spoi.-ekonom.; 
19.15 Jęz. angielski: 19.30 odtwo­
rzenie konc. VIII Wrocławskiego 
Festiwalu polskiej Muzyki Współ­
czesnej; 20.30 D.c. koncertu; 21.10 
Wiersze Andrzeja Burszty; 21.20 
Konc. muz. rozrywk.; 22.30 Konc. 
Ork. PR i Telewizji w Łodzi; 23.10 
Dźw. wydanie miesięcznika Jazz; 
23.40 Księżycowe melodie.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
9.30, 12.05. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM Hit UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
ode. 22 pow.; 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Historia o wrocław­
skim strażniku, tureckiej brance i 
lekarzu arabiście: 18.Z n^sznj 
taśmoteki; 19 Powieść w wyd. 
dzw. „Zwycięstwo” J. Conrada — 
ode. 1; 19.30 Od prymki do aranża­
cji; 19.35 Mini-max — wydanie dla 
fonoamatorów; 20.05 Kawa raz! — 
gawęda Stefana Popoffa; 20.20 Sa­
łatka po włosku: 20.45 Bajeczka 
ultrakrótka: 20.55 Uchem słonia — 
program muzyczny; 21.15 Lawina 
— gawęda Zygmunta Ciesielskie- 
go; 21.25 Muzyczne pojedynki: Ma­
ryla Rodowicz kontra Joan Bacz; 
21.50 Onera Puccini’ego „Cygane­
ria”; 22.08 Śpiewa John Mawall; 
22.15 Trzv kwadranse jazzu; 23 Swo 
je ulubionfe wiersze recytuje Z. 
Zapasiewicz: 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów: 23.50 Gra zespół 
„Dwóch”

TELEWIZJA i
PIĄTEK: 10.55 — Dl.-, szkO’ — 

„Wychowanie obywatelskie” (dla 
kl. VII): ..Sztuka ludowa”: 11.30— 
12.20 — Film z serii: „Ścigany”; 
12.45—13.15 — Dla szkół — Zaję­
cia techniczne (dla kl. VIII): „Mój 
warsztat pracy”: 14.25—15.30 — Po­
litechnika TV — Rysunek tech­
niczny I rok: „Znaki graficzne”

zmieniają oblicze miasta
W związku z wybudowaniem w Śremie wielkiego zakładu 

przemysłowego w postaci Odlewni Żeliwa HCP, zachodzi tak­
że potrzeba budowy kilkunastu obiektów towarzyszących.
Jak nas poinformował prze­

wodniczący Powiatowej Korni 
sji Planowania Gospodarczego 
w Śremie — Kazimierz Pawło 
wski, w powiecie śremskim na 
najbliższą pięciolatkę planuje 
się na budownictwo inwesty­
cyjne rad narodowych 262,6 
min złotych. Dzięki temu uda 
się zrealizować wiele zamie­
rzeń, z korzyścią dla dalszego 
rozwoju i poprawy warunków 
bytowych mieszkańców miasta 
i powiatu śremskiego.

Tak np. jeszcze w br. roz- 
pocznie się kosztem 7,7 min 
złotych budowę nowej szkoły 
podstawowej w nowej dzielni­
cy Jeziorany. Ponadto w dzie­
dzinie oświaty planuje się w 
1973 r. budowę nowego przed-

Kórnickie Ognisko 
TKKF

Dla zdrowia 
i rozrywki

W styczniu br. minęło 6 lat
od powstania w Kórniku Ogni 
ska Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej. Obecnie li­
czy ono 80 członków. Działają 
tu sekcje: gier zespołowych 
(siatkówka i piłka ręczna), tu- 
rystyczne: piesza. kolarska,
motorowa; tenis stołowy dla 

pozamłodzieży i starszych,
tym zespół rekreacji starszych 
i drużyna Ochotniczego Ra­
townictwa Wodnego. Członko­
wie Ogniska uczestniczą czyn­
nie w imprezach sportowo-re­
kreacyjnych, zarówno na tere 
nie Kórnika, jak i organizowa 
nych przez Zarząd Wojewódz­
ki TKKF w Poznaniu lub 
PKKFiT w Śremie. Kilkakrot 
nie Ognisko kórnickie zajmo­
wało wysokie miejsca w punk 
tacji ogólnej na zlotach wo­
jewódzkich czy rejonowych, 
oraz szereg pierwszych miejsc 
w organizowanych corocznie 
mistrzostwach powiatu śrem- 
skiego w tenisie stołowym i w 
szachach.

Ognisko TKKF „Zamek” w Kór 
niku (oficjalna nazwa) ma duże 
osiągnięcia na polu krzewienia 
kultury fizycznej wśród miesz­
kańców miasteczka, szczególnie 
wśród młodzieży. Wojciech Wa- 
szak kieruje jego działalnością od 
samego początku. W 1967 r. w u- 
znaniu zasług odznaczony został 
medalem Stulecia Sportu Polskie­
go, Brązowym Dyskiem oraz od­
znaczeniem im. Janka Krasickie­
go. W czerwcu br. Zarząd Woje­
wódzki TKKF organizuje w Kór­
niku Zlot Wojewódzki Ognisk 
TKKF podczas obchodów „Dni 
Ziemi Sredzkiej”.

Zasługą kórnickiego Ogni­
ska jest także zorganizowanie 
w br. (po raz pierwszy w mia 
steczku) punktu Informacji 
Turystycznej w miejscowym 
sklepie „Cepelia”. (rk)

Stanisława M., Jarocin — Przed 
mioty z bursztynu najlepiej czy­
ścić ciepłą wodą z mydłem i do­
datkiem amoniaku, wypłukać w 
czystej wodzie i wytrzeć miękką 
flanelą. (11)

P. C. z Konina — W sprawie za­
nieczyszczania wanny i niewłaści­
wego jej użytkowania przez współ 
lokatora radzimy zwrócić się do 
administracji lub Komitetu Bloko 
wego. (75)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

„Istota zapisu konstrukcji”: 16.40 
— Dziennik; 16.50 — Dla młodych 
widzów: Aula — Sesja XI, „Zrób 
to sam”, film pt. ..Polly i tajem­
nica siedmiu gwiazd”; 17.50 — „Bo 
haterowie pierwszego filmu”; 
18.05 — „Nie tylko dla pań”: 18.25 
— Magazyn ..Postęp”; 18.55 — Te­
leturniej: „Gramy o telewizor”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— Reportaż filmowy; 20.30 — Teatr 
TV — Michał Weliczkow: „Pra­
wie komedia”. Tłumaczenie — Dl’ 
na i Jerzy Lau. Adaptacja — A- 
Wydrzyński; 21.45 — „Fikcja i rze 
czywistość”: 22.05 — Rozmowy o 
książkach”; 22.20 — Dziennik; 22.35 
— Kronika Mistrzostw Świata FIS 
(Wysokie Tatry): 23—0.05 — Poli­
technika TV (powt.).

SOBOTA: 9.20 — „Film z 
rującą dziewczyną” — fab.

cza- 
film

rum.; 10.55—11.25 — Geografia (kl.
V): „Krajobraz wulkaniczny”;
12.10 — TV Knrs rolniczy: „No­
we kierunki w chowie bydła’ 1 

szkoła i następnej szkoły pod­
stawowej w Śremie, oraz w 
1975 r. budowę szkoły podsta­
wowej w Kamionkach.

W zakresie inwestycji w go­
spodarce komunalnej m. in. 
kosztem 65,5 min. zł. dokończy 
się budowę oczyszczalni, roz­
budowę wodociągów, dalszą 
rozbudowę kanalizacji, budo­
wę 2 km ulic, baz dla ZOM.

5,3 min zł. kosztować będzie 
bud y nek pr odukcy jno -s oc j a 1 - 
ny dla Sredzkiego Przedsiębior 
stwa Przemysłu Terenowego, 
nastąpi wykup 4 lokali z bu­
downictwa ogólnomiejskiego 
na pawilony handlowe.

Bardzo poważną kwotę, 
aż 76 min zł przeznacza się 
inwestycje w rolnictwie, 

bp 
na 
na

przeprowadzenie melioracji 
gruntów, na budowę agrono- 
mówek oraz na zaopatrzenie 
wsi w wodę.

W 1975 r. planuje się budo­
wę domu towarowego, restau­
racji i kawiarni oraz budowę 
pijalni piwa. Razem inwesty­
cje rad narodowych w pionie 
handlowym MHD wyniosą 7,8 
min złotych.

W ramach budownictwa mie 
szkaniowego rad narodowych 
wybudowane zostaną bloki 
mieszkalne z liczbą 270 izb. W 
1972 r. rozpocznie się także w 
Śremie budowę nowego szpi­
tala powiatowego.

Z placówek kulturalnych za­
kłada się budowę nowej Biblio 
teki Powiatowej i Miejskiej.

Są to tylko inwestycje za­
planowane z budownictwa rad 
narodowych, przy częściowej 
partycypacji niektórych zakła­
dów pracy.

Ponadto z inwestycji cen­
tralnych w dalszym ciągu roz­
budowywana będzie odlewnia 
żeliwa, dom socjalny dla pra­
cowników odlewni i osiedle 
mieszkaniowe „Jeziorany”, bu 
dowane zarówno przez odlew­
nię HCP oraz Spółdzielnię 
Mieszkaniową w Śremie.

W ramach inwestycji budów 
nictwa spółdzielczego powsta­
nie w Śremie nowa masarnia, 
piekarnia, restauracja i kawiar 
nia na 100 miejsc oraz kilka­
naście nowych sklepów, (stf)

Sfamotulskie MBM
przed akcją wiosenną

Międzykółkowa Baza Maszynowa w Szamotułach, kierowa­
na przez Henryka Mikołajczaka, zrzesza kółka rolnicze Pia­
skowo, Kępa, Piotrkówki, Śmiłowo, Galowo, Szczepankowo i 
Szczuczyn. Ogólna wartość majątku wynosi blisko 6 min zł.

Działalność usługowa MBM 
obejmuje 3 tys. ha gruntów or 
nych w 618 gospodarstwach. 
Baza przygotowana jest dobrze 
do akcji wiosennej. Własne 
warsztaty naprawcze przygoto 
wały 20 zestawów traktorowo- 
maszynowych, pługi, brony, a- 
paraty do ochrony roślin i in 
ne. Na uwagę zasługuje fakt 
posiadania stałej kadry trakto 
rzystów i mechaników. MBM 
wysyła także uczniów do tech 
nikum rolniczego, którzy zasi­
lają załogę bazy.

Po raz pierwszy w tym ro­
ku szamotulska MBM wprowa 
dza na szeroką skalę usługi w 
zakresie rozsiewu wapna i roz 
lewu wody amoniakalnej, do­
starczając te środki własnym 
transportem na pola rolników. 
Wzorem lat ubiegłych powoła­
no pełnomocników w poszcze­
gólnych wsiach, którzy będą 
koordynować prace połowę. 
Chodzi o pełne wykorzystanie

12.45 — „Nauka o człowieku” (kl 
VIII); „Układ nerwowy”; 13.20— 
16 — Transmisja z Mistrzostw 
Świata FIS (otwarty konkurs 
skoków) — (Wysokie Tatry); 16.05 
— „Wycinanki”; 16.20 — „Struk­
tury”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Teatr Młodego Widza: „Gniewko, 
syn rybaka” pt. „Ta wieś nazy­
wa sie Płowce”; 17.40 — „Spotka­
nia z przyrodą”; 18.05 — „Z teki 
folklorystycznej Adolfa Dygacza” 
— program pt.: „Zapustne masz­
kary”. Scenariusz — Adolf Dy- 
gacz i Jerzy Sitko. Wystąpią — 
zespoły ludowe z regionu kaszub­
skiego, wielkopolskiego oraz śląs­
kiego; 18.25 — „Tele-Echo”: 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.20 — „Z wizyta u was” — pro­
gram rozrywkowy z Nowej Huty; 
21.30 — Dziennik: 21.50 — Kronika 
Mistrzostw Świata Fis (Wysokie 
Tatry); 22.10 — „Komisarz prowa­
dzi śledztwo” — fab. film franc.

TV zastrzega prawo zmian.

W szczególnie trudnych wa­
runkach pracują w bie­
żącym roku robotnicy 

przy wyrębie w wielkopol­
skich lasach. Obfite opady 
śniegu utrudniły, a nierzadko 
wręcz uniemożliwiły pracę 
sprzętu mechanicznego. Samo­
chody i ciągniki eksploatowa­
ne w tych anormalnych warun 
kach częściej się psują a praca 
brygad jest mniej wydajna. 
Stąd występujące trudności w 
dotrzymywaniu harmonogra­
mu robót.

Podobne problemy występu­
ją w nadleśnictwie Czeszewo 
w powiecie wrzesińskim, gdzie 
inż. Zbigniew Jackowski doko­
nuje ekwilibrystycznych wysił 
ków aby rejon ten, w przeszłoś 
ci zaliczany do słabszych, po­
stawić w rzędzie przodują­
cych; aby nadleśnictwo, nie 
wywiązujące się dotąd z pla­
nowych zadań, stało się przed­
siębiorstwem rentownym.

Samochodem-łazikiem, krętymi 
ścieżkami zaśnieżonego lasu docie 
ramy na miejsce zrębu. Teren po­
kryty powalonymi pniami drzew 
i gałęziami przedstawia obraz 
prawdziwego pobojowiska. Na na­
szych oczach padają dalsze drze­
wa ścięte mechaniczną piłą, aby 
po wstępnej obróbce trafić do 
tartaku, fabryk czy kopalni. Mi­
mo dużych trudności — robotnicy 
z trudem poruszają się w wyso­
kich zaspach śniegu — front robót 
posuwa się wzdłuż wytyczonej li­
nii zrębu.

— Trzy lata wytężonej pracy 
trzeba było — mówi inż. Jac­
kowski — aby zaprowadzić ład 
i podjąć planową robotę. Za­
dania nie są łatwe. Jeżeli jesz­
cze 6 lat temu roczny plan u- 
zysku drewna wynosił 8—13 
tys. metrów sześciennych, to w 
bieżącym roku zamierzamy 
dać gospodarce narodowej o- 
koło 23 tys. m sześciennych. 
Zadanie to niełatwe, z uwagi 
na chroniczny brak rąk do pra 
cy. Załoga zmniejszyła się o- 
statnio z 80 do 27 ludzi. Oko­
liczne zakłady przemysłowe 
przechwytują większość na­
szych ludzi. Jeszcze w ubieg­
łym roku nie udało się nam 
wykonać planowych zadań, ale 
w bieżącym roku już jest le­
piej. Zajmujemy jedno z czo­
łowych miejsc w wojewódz­
twie, na koniec grudnia wyko­
naliśmy już 42 procent rocz­
nego planu (w analogicznym 
czasie roku ubiegłego wyko­
naliśmy zaledwie 10 proc.).

— Co złożyło się na ten suk 
ces?

— Postępująca mechanizacja 

sprzętu, a także kontrolę jako 
ści wykonywanych usług.

MBM w Szamotułach posta­
wi wkrótce budynek socjalny, 
gdzie znajdą się szatnie, łaź­
nie i umywalnie dla pracowni 
ków. Przeznaczono również z 
czystej nadwyżki 30 tys. zł do 
KR na rozwój pracy kultural­
no-oświatowej.

Zakupiono ostatnio siloso- 
kombajn do zielonek. Będzie 
on w pełni wykorzystany, 
gdyż gospodarze już dziś zgła 
sza ją zapotrzebowanie na te u- 
sługi. (mr)

Z Kościana

Poczekalnia PKS
Pracownicy Oddziału Powiatów 

go PUPiK „Ruch” w Kościanie 
wybudowali w czynie społecznym 
krytą wiatę — poczekalnię dwór 
ca autobusowego. Z poczekalnią 
sąsiaduje nowy kiosk „Ruch”, w 
którym w wyniku porozumienia z 
władzami PKS, sprzedaje się bi­
lety na wszystkie linie autobuso­
we w powiecie kościańskim. Ini­
cjatywa to społecznie cenną i po­
żyteczna. (zi)

Pokrótce
POŻEGNANIE EMERYTA
Pracownicy Powiatowej Sta 

cji San.-Epid. we Wrześni oraz 
Rada Zakładowa Związku Za­
wodowego Pracowników Służ 
by Zdrowia, żegnali odchodzą 
cego po 10 latach ofiarnej służ 
by inspektora oświaty zdro­
wotnej Kazimierza 
skiego. (—)

W PODZIĘCE ZA
Stanisław Rympo

Śtarzyń-

KREW 
uległ wy

padkowi samochodowemu. Aby

Tegoroczna zima 
dała się szczegół 
nie we znaki pta 
ctwu i zwierzę­
tom, które z tru 
dem znajdują po 
żywienie. Na 
zdjęciu nadleśni 
czy inż. Zbigniew 
Jackowski kon­
troluje wyłożone 
w lesie, na tere- 

. nie nadleśnic­
twa Czeszewo w
powiecie 
sińskim, 
ki * z

wrze- 
snop- 

owsem.
Karmę dla zwie­
rząt stanowi nie 
tylko owies. Wy* 
kłoda się mar­
chew, buraki pa 
siewne, siano i 
ziorno itp. Ta po 
moc ludzi pomo­
że 
nym

czworonoż- 
mieszkań-

com losów prze­
trwać trudną, te­
goroczną zimę.
Fot, — H. Kamza

i lepsza organizacja pracy, no 
ale przede wszystkim niespo­
tykana ofiarność i upór wszy­
stkich pracowników. Już w u- 
biegłym roku nasi pracownicy 
rozjeżdżali się po całym kra­
ju, werbując ludzi do prac leś­
nych. Pozyskaliśmy ich 50. Dla 
nich przygotowaliśmy kwate­
ry, a niektórzy leśniczowie, 
jak np. W. Wolarski, J. Wójcie 
chowski i K, Bartoszczak, od­
stąpili część własnych miesz­
kań na kwatery. Przybyszom 
stworzono prawdziwie domo­
wą atmosferę. Udostępniono 
im radia, telewizory, a żony 
leśniczych przygotowują posił­
ki. Robotnicy odwdzięczają się 
ofiarną i wydajną pracą.

Lasy czeszewskie są bogate 
w cenny surowiec, s^ąd plan 
uzysku drewna przewiduje nie 
mai wszystkie jego asortymen­
ty — od.kopalniaków poczyna­
jąc poprzez drobnicę, karpinę, 
słupy, papierówkę, garbnik, 
drewno do przerobu chemicz­
nego włącznie a na okleinie i 
sklejce kończąc.

— Mówiliśmy o mechaniza­
cji robót a przy pracach na­
dal widzimy jeszcze siekiery...

— Posługują się nimi rolni­
cy, którzy w okresie zimy po­
magają nam w zrębie (korzy­
stają za to z przywileju kupna 
drewna opałowego lub budul­
cowego). Piłami mechaniczny-. 
mi trzeba umieć się posługi- I 
wać. Mamy 17 motorowych pił 
produkcji krajowej, ale to jesz 
cze nie wystarcza. Potrzebny 
jest również inny sprzęt me­
chaniczny a już najbardziej 

Ruchomewozy techniczne.
warsztaty na kółkach oszczę­
dziłyby nam wiele cennego 
czasu.

Nie stawiamy wyłącznie na 
maszyny. Opracowaliśmy już 
plan falowego frontu robót. 
Znaczy to, że jednego dnia kon

Podwójne złote gody 
w Skokach

Na sesji MRN w Skokach, 
16 bm. przewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro 
dowej inż. Roman Jachnik u- 
dekorował medalami za długo 
letnie pożycie małżeńskie Ce­
cylię i Jana Szczęśniaków o- 
raz Pelagię i Jana Rajewskich 
ze Skoków. Jubilaci są obec­
nie emerytowanymi pracow­
nikami PKP, gdzie przepraco­
wali przeszło 40 lat. Długolet­
ni małżonkowie otrzymali licz 
n^wiązanki kwiatów i upomin 
ki, a uroczystość umiliły wy­
stępy szkolnego kwartetu ar­
tystycznego pod kierownict­
wem Januszai Wiśniewskiego.

Do licznych życzeń dołącza­
my i nasze: dalszych szczęśli- 
wych lat a szczególnie zdrowia.

1 (ńs)

z Wrześni
uratować jego życie 6 
oddało honorowo krew.

osób
Dy-

rekcja szpitala Powiatowego i 
kierownik Punktu Krwiodaw 
stwa we Wrześni dziękują za 
to dyplomowanej pielęgniar­
ce Janinie Staniszewskiej, se 
kretarzowi Powiatowego Za­
rządu PCK Edwardowi Woj­
ciechowskiemu oraz Andrzejo 
wi Bermanowi, Zygmuntowi 
Chojnackiemu, Janowi Sro­
czyńskiemu i Józefowi Stanis­
ławskiemu, (kst)

centrujemy wszystkich ludzi i 
cały dysponowany sprzęt w 
jednym leśnictwie. Po wyko­
naniu zadań wszystkich prze­
rzucamy na inne leśnictwo.- 
Ten system pracy oszczędza 
wiele czasu i jest wydajniej­
szy.

Zręb lasu to nie wyłączne 
nasze zadanie. Już obecnie 
przygotowujemy się do wiosen 
nej akcji zalesiania. Trwa 
werbunek ludzi, spisuje się u- 
mowy na zatrudnienie junac-: 
kich hufców pracy.

Bogactwem naszego nadleś­
nictwa są również bogate zło­
ża żwiru — cennego surowca 
do budownictwa. Nie tylko 

,Stokbet”,przedsiębiorstwo
ale cała Września buduje na 
naszym żwirze. Jeżeli poprzed 
nio sprzedawano tego surowca 
za około 40 tys. zł rocznie, to 
obecnie zyski ze sprzedaży żwi 
ru sięgają pół miliona zł.

Tutaj ciekawostka. Przy pra 
cach w żwirowni nadleśnictwa 
Gorzyce odkryto prehistorycz­
ne cmentarzysko sprzed 3 tys. 
lat. Naukowcy z Muzeum Pre­
historycznego w Poznaniu o- 
biecali bliżej zainteresować się 
znaleziskiem. Odkopano już 
wiele urn i czaszek. W jednej 
z nich znaleziono sztuczny 
ząb, co świadczyłoby, że już 
wówczas znano i zakładano 
sztuczne zęby, (za)

Z Obornickiego

Świeckie obrzędy 
w uroczystej oprawie 

Już od kilku lat działające 
w powiecie obornickim urzę­
dy stanu cywilnego: w Obor­
nikach, Rogoźnie, Murowanej 
Goślinie i Ryczywole prowa­
dzą ciekawe formy działalno 
ści zmierzające do wprowa­
dzenia świeckiej obrzędowo­
ści. Urzędy te za pośredni­
ctwem Wydziału Spraw We­
wnętrznych Prezydium PRN w 
Obornikach organizują spot­
kania z osobami mającymi za 
miar wstąpić w związek mał­
żeński. Spotkania te (w ubie­
głym roku np. zorganizowano 
ich 15) cieszą się ogromną po 
pularnpścią. Przy pół czarnej 
o wielu problemach współży­
cia małżeńskiego mówią lęka-, 
rze, prawnicy, psycholodzy.

Do udanych imprez, które 
na stałe weszły do kalendarza 
urzędów stanu cywilnego w 
powiecie obornickim, należą 
też grupowe spotkania z rodzi 
cami noworodków w celu wrę 
czenia im pamiątkowych do­
kumentów urodzenia. Organi­
zowane są również uroczysto­
ści nadawania dzieciom imion;

Dla uczczenia 25-lecia PRL 
w kwietniu i maju br. w każ 
dym USC w powiecie odbę­
dą się spotkania z ludźmi, któ 
rzy przeżyli w związku mał­
żeńskim 25 lat, rozpoczynając 
samodzielne życie rodzinne w 
Polsce Ludowej. Na spotka­
niach tych, w których udział 
wezmą władze powiatowe, za 
proszonym parom 
wręczą pamiątkowe 
ty i kwiaty.

harcerze 
dokumen

Należy dodać, że aktywną 
pomoc w realizacji form pra­
cy oraz poszukiwaniu nowych 
udziela urzędom stanu cywil­
nego, działający przy Powia­
towym Komitecie FJN w O- 
bornikach Zespół d/s Kultury 
Obyczajowości Obywatelskiej.-

(bor)
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